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Wczoraj popołudniu otrzymaliśmy telegram 

z Wiednia, że § . 3. i 8 . ustawy delegacyjnej, 
oznaczający sposób wyboru delegacji po­
dług grup sejm ow ych, zosta ł praw ic je ­
dnogłośnie podług w niosku rządowego u- 
chwalouy w Radzie państwa.

Widać, iż klub lewicy innej się chwycił 
taktyki. Ustępując rządowi i delegacji polskiej 
w tym punkcie, zamierzył jednak to ustępstwo 
swoje przywiązać do pewnych warunków. Jak 
wczorajszy telegram nam donosił, klub lewicy 
ma dodatkowy paragraf wnieść do nstawy dele- 
gacyjnej, iż ustawa ta dopiero wtedy wejdzie 
w życie, gdy cała konstytucja i ustawy zasadni­
cze otrzymają sankcję cesarską. Tym sposobem 
kiuo lewicy pragnie wywrzeć presję na koronę. 
Czy dla tego dodatkowego wniosku zdoła uzy­
skać »/, głosów, to jeszcze jest bardzo wąt- 
pliwem.

Jedna z ustaw zasadniczych, uchwalona w 
Radzie państwa, uzyskała już sankcję cesarską. 
Wczoraj wieczór telegram nam doniósł, że u-  
s ta w a  o p raw ie  s to w a rzy sza n ia  s ię  i u s ta ­
w a  o p raw ie  zgrom adzania  s ię  już podpi­
sa n ą  z o s ta ła  przez cesa rza  i zapewne w dzi­
siejszej Wiener Zeitung będzie ogłoszoną.

W naszem położenia jest to najważniejsza 
ustawa zasadnicza. Korzystanie z niej dla roz­
woju narodowości naszej, dla rozwoju handlu, 
przemysłu, rolnictwa, powinno byćjednem z głó­
wnych zadań naszych.

Leez do należytego korzystania z prawa o 
stowarzyszeniach potrzeba zmysłu praktycznego, 
rozwagi, nmiarkowania a przedewszystkiem wy­
trwałości. Jeżeli lekkomyślnie zawiązywać bę­
dziemy stowarzyszenia, bez względu czy są lub 
nie siły odpowiednie do ich dźwignięcia i utrzy­
mania, to ustawa o stowarzyszeniach wcale nam 
korzyści nie przyniesie.

Treść mowy tronowej angielskiej jest ró­
wnie tak pokojową, jak była pruska i francuzka. 
Uderza w niej jednak wyrażona nadzieja, że Francja 
cofnie swe wojska z Rzymu dla usunięcia nie­
porozumień z Włochami. Ta nadzieja dodaje 
Anglii otuchy pokojowej. A więc nie od konfe­
rencji mocarstw spodziewa się rząd angielski 
zapewnienia pokoju, lecz wskazuje, że zape­
wnienie to spoczywa w ręku Francji. Francja 
interwencją rzymską zachwiała pokój europejski. 
Francja i bez konferencji zachwianie to pokoju 
nsunąć może, samem cofnięciem wojsk swych z 
Włoch. A uczynić to może śmiało, gdyż cel in­
terwencji już jest osiągnięty.

Widać, iż w tym duchu czynił od początku 
gabinet angielski Francji przedstawienia, i że w 
tym duchu odpowiedział lub odpowie na zapro­
szenie kongresowe.

I
Obecne położenie sprawy polskiej.

Odkąd Prusy rozwielmoiyły się, zabrawszy 
cale północne Niemcy, odtąd i sprawa polska 
w europejskich kombinacjach politycznych zajęła 
zupełnie odmienne stanowisko. Północny Zwią­
zek niemiecki przegrodził Polskie ziemie od 
Franćji daleko silniejszym wałem, niż była da­
wniejsza Rzesza niemiecka i dawniejsze Prusy. 
Już i Napoleon I . , chociażby wstał z grobu i 
zajaśniał znowu jeniuszem wojennym, nie mógł­
by tak łatwo sięgnąć aż do Moskwy, a nawet i 
do Polski. Jeżeli dawniej sprawa polska wte­
dy tylko mogła być pomyślnie podniesioną, gdy 
jedno z mocarstw rozbiorowych stanie po jej 
stronie; jeżeli w roku 1 8 6 3  cesarz Napoleon 
III. cofnął się dlatego od tej sprawy, iż nie 
mógł pozyskać współdziałania Austrji: to tem 
więcej obecnie sprawa polska bez współdziała­
nia Prus lub Austrji nie może być nawet poru­
szoną przez Francję.

W  tem nowem dla sprawy polskiej poło­
żeniu europejskiem usunięty został jednak jeden 
czynnik, który bezustannie był przeciwny pod­
noszeniu sprawy polskiej. Anglia obawiała się 
każdej wojny lądowej, prowadzonej przez Fran­
cję, w którejby, choćby miała tylko na celu od­
budowanie Polski, Francja mogła zagarnąć 
Belgię, granice reńskie przywrócić i zupełną 
przewagę zyskać w środkowej Europie. U an­
gielskich mężów stanu, mianowicie u Palmer- 
stona, odbudowanie Polski przez Francję, było 
tem samem, co wywalczenie dla Francji zupeł­
nej przewagi na kontynencie europejskim, co 
hegemonia Francji w Europie.

Dziś zmieniła się postać rzeczy. Niemcy 
stały się potęgą równorzędną z Francją, i już 
przestała się Anglia obawiać o owładnięcie przez 
Francję środka Europy. Gdyby dzisiaj podnie­
siono sprawę polską, Anglia możeby dla niej 
nic nie uczyniła, lecz jużby nie miała powodów 
takie dla jej sparaliżowania czynić zabiegi, jakie 
czyniła w roku 1863.

Jeszcze w jednym, kardynalnym punkcie 
zmieniło się położenie rzeczy co do sprawy 
polskiej.

Dotąd Polska była k item , który utrzymy­
wał w zgodzie mocarstwa rozbiorowe. Chociaż się 
takowe czasem podąsały między sobą, to wysunię-

Ze wsi sycylijskiej Guido-Mandri.
Taormina w maju 1866 r* 

(Ciąg dalszy.)
Jeśli was łaskawi czytelnicy nie znudzi mo­

je opowiadanie, posłuchajcie jeszcze krótkiej hi-' 
storji starożytnego grodu Taorminy. Sycylia, 
kraj piękny, niegdyś bogaty, na kresach Euro­
py położony , był łatwą zdobyczą dla ludów 
Europy i Afryki. Po Grekach i Rzymianach, 
Wandalach i Gotach, Mahometanie, zalawszy 
krwią i ogniem Wschód cały, po raz pierwszy 
w 652 r. po Chrystusie na brzegach sycylijskich 
wylądowali. Papież rzymski, wówczas na stolicy 
św. Piotra siedzący, nie długo im pozwolił go­
ścić na wyspie; zebrał on znaczne wojsko, a 
wysadziwszy je na brzegach Sycylii zmusił gło­
dem i wojną wyznawców proroka do ucieczki 
napowrót w pustynie afrykańskie. Stało się to 
pod wodzem ich Moawią. Wkrótce jednak ma­
hometanie z nierównie większemi siłami na wy­
spę wtargnęli. Syrafeuza, dwumilionowe miasto, 
świątynia oświaty, pierwsza padła ofiarą łu­
pieżców* tej pory Saraceni mając silny punkt 
oparcia, wyborny port na przyjęcie flot choćby 
połowy świata, nieustanne czynili na wyspę wy­
cieczki, połączone z mordami i pożogą. Wewnę­
trzne kłótnie i niezgody wielkorządców i ksią­
żąt, wzywających pomocy i opieki niewiernych,
sprzyjały tym zdobyczom; z domowych niezgód
chrześciau nie omieszkali zręcznie korzystać ma­
hometanie, zwolna wyzuwając z władzy dawnych 
właścicieli ziem i miejsc warownych. Taką po­
lityką się kierując, w krótkim czasie cały kraj 
opanowali. Taormina, jak podanie niesie, przez 
Andromacha na górze zwanej Tauro założona, 
była jednetn z miejsc, o którego zdobycie Sara­
ceni najpierw się kusili. Długo opierało się mia­
sto muzułmańskiej potędze, odbijając szturmy 
i niespodziewane napady. Mohamed Khafogia 
w 869 r. obiegł Taorminę; szpieg z miasta 
zdradą wprowadził w bramy warowni niewielki 
oddział saraceński. Podług umowy posiłki miały 
mu nadejść nadedniem, muzułmanie jednak nie 
czekając ich i będąc pewni, że mieszkańcy o 
ich małej liczbie nie wiedzą, chciwi rabunku, 
korzystając z ciemności nocy ruszyli z hałasem 
w wązkie uliczki. Obrońcy murów tego tylko 
czekali, rzucili się na napastników z wściekło­
ścią i po zaciętym boju niedobitków wyguali.

Pomoc, przybyła Saracenom z obozn, nad rao- | 
rzem leżącego, już była bezskuteczną. W lat 
kilkanaście później św. Eliasz z Taorminy dziel­
nie bronił miasto przeciwko najezdnikom. W r. 
960. wsżystkie już okoliczne obronne zamki 
wpadły były w ręce zdobywców, jedna tylko 
Taormina, dzięki swej silnej pozycji, bohaterski 
opór stawiała. Kalif al Moezr obiecywał mie­
szkańcom bezpieczeństwo życia i majątku, byle 
otworzyli bramy, grożąc śmiercią w razie opo­
ru. Mała liczba Greków, miasta broniąea, nie 
dała się uwieść obietnicom muzułmańskiego wo­
dza, długo odpierała codzienne szturmy, wre­
szcie kiedy już nie stało ludzi, chleba i wody— 
bo wodociąg rzymski, długi 14 mil włoskich i 
do dziś dnia istniejący, Saraceni zniszczyli — 
350 wynędzniałych obrońców miasta wyszło 
za bramy, błagając o darowauie życia. Ale 
dziki zwycięzca nie znał litości. Zdobyte 
miasto, od wodza wyprawy Al-Moezr, Almoezrją 
nazwane, sto kilkadziesiąt lat w mocy kalifów 
zostawało. W XI. wieku wojownicze plemię 
Normandów podbiwszy Anglię i część północnej 
Francji, przeszło w nielicznych oddziałach do 
Włoch południowych, mianowicie do Palii, a po­
magając wojującym pomiędzy sobą tamtejszy® 
baronom, wzrosło w potęgę i bogactwo. Wódz 
grecki, Maniace, umyślił skorzystać z waleczno­
ści północnych przybyszów, a obiecując im zdo­
byte na Saracenach korzyści, do Sycylii popro­
wadził. Oblężona Taormina tą razą łatwo do­
stała się w ręce odważnych awantnrników; — 
w porozumieniu z chrześciańską ludnością wy­
mordowali oni nieliczną załogę, a korzystając z 
pięknego powodzenia, zawładnęli bez trudu zam­
kami Agro i Ali. Hrabia normandzki, Roger, 
z familii Altarilla, opanował ostatecznie Sycylię, 
i koronował się w Palermie 1072 r. W r. 1282 
po rzezi Nieszporów sycylijskich, pod marami 
Taorminy do krwawych przychodziło bojów po­
między wojskiem Karola d’Anjou i powstańca­
mi. Miejsce t o , z natury obronne, służyło za 
skład materjałów wojennych, a Hiszpanie zało­
żyli w Taorminie biskupstwo. Trzęsienia ziemi, 
mianowicie w r. 1693, zaraza, pożary spowodo­
wały upadek kwitnącego miasta. Z 50.000 li­
czącej ludności ledwie się dziś 5.000 zostało. Za­
łożenie wsi Giardini, u podnóża góry Tanro le­
żącej, pozbawiło miasto niewielkiego handlu, ja ­
kim się dotąd cieszyło, i ostatecznie coraz bar­
dziej wpływa na jego zupełną ruinę. Pomimo

cie sprawy polskiej godziło je na nowo i 
stawiało solidarnie przeciw wszystkim, którzy 
usiłowali podnieść sprawę polską. Dziś interes 
ten wspólny ustał.

Moskwa swem postępowaniem z Polakami 
i swą dążnością wytępienia narodowości pol­
skiej nawet i w Kongresówce, swemi gwałtami 
i wywłaszczeniami na Litwie, Wołyniu, Podolu 
i Ukrainie, uniemożliwiła sobie raz na zawsze 
wszelkie pogodzenie się z Polską, gdy tymcza­
sem zmiana polityki polskiej w Galicji, przy 
zmianie polityki austrjackiej względem Polaków, 
odjęła rządowi austrjackiemu wszelką obawę o 
Galicję, rozwiała wszelkie uprzedzenia o niebez­
piecznych dla państwa dążnościach żywiołu pol­
skiego. Moskwa zamknęła sobie sama wszelkie 
drogi do pozyskania, do pojednania się z żywio­
łem polskim, gdy Austrji stoją obecnie otwarte 
wszystkie bramy do wywierania wpływu na ży­
wioł polski, pod moskiewskim rządem zostający. 
Dzisiaj nie można się Austrji zrywać do wywie­
rania tego wpływu; ale gdy się wewnątrz zor­
ganizuje i umocni, to wpływ ten będzie nieró­
wnie silniejszy, niż wpływ moskiewski na nie­
które ludy słowiańskie w Austrji.

Bardzo prawdopodobnem jest, iż Austrja 
traktowała i teraz na zjeździe w Paryżu z Fran­
cją i Anglią o sprawie polskiej, bo dziś jużrnie 
wiąże jej interes w tej sprawie ani z Prusami 
ani z Moskwą. Tylko że dzisiaj niezawodnie 
Austrja traktowała tę sprawę przeciw Moskwie 
jedynie jako broń odporną w razie, gdyby jej 
Moskwa zagrażała.

Dawniej Moskwa i Austrja nie mogły z 
sobą prowadzić wojny, bo ich wiązał wspólny 
interes w sprawie polskiej. Dzisiaj Moskwa nie 
może wydać wojny Austrji, bo jej nie dozwala 
sprawa polska, któraby w razie wojny natych­
miast stanęła na pierwszym planie w obronie 
Austrji.

Nawet Anglia, tak od r. 1830  przeciwna 
usiłowaniom odbudowania Polski, nie może 
mieć obecnie nic przeciw temu, gdyby Au­
strja, zagrożona przez Moskwę, wystąpiła z spra­
wą polską. Przeciwnie, obecnie jest w intere­
sie nawet Anglii, Austrję w tym kierunku po­
pierać. W  takim też duchu musiały i rokowa­
nia toczyć się między cesarzem Napoleonem , 
panem Beustem i ministrami angielskimi. Do­
niesienia korespondenta Vaterlandu} o których
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niewielkiej ludności, liczą tam jeszcze do 15 ko- I 
ściolów i 5 klasztorów męzkich i żeńskich , od i 
dwóch lat pustką stojących. Podobną jest hi- | 
storja każdego miasta w Sycylii.

Zamiarem moim b y ło , korzystając z . pogo­
dnej gwiaździstej nocy, wrócić do Mesyny; ba­
łem się, jak polski diabeł święconej wody, noc­
legu w oberży sycylijskiej. - (oberża),
w której się zatrzymałem, nie obiecywała wy­
gód mesyńskiego hotelu „alla Vittoria“, gdy 
przybycie dwóob podróżujących Francuzów zmie­
niło moje plany. Dowiedziałem się od n ich , 
że mają zamiar, oglądnąwszy miejscowe ruiny, 
zwidzió Katanię, Syrakuzę i przez środek kra­
ju dążyć do Palerma. Wybornej sposobności po­
znania centrum wyspy w wesołem towarzystwie 
nie chciałem pominąć; w krótkich więc słowach 
opowiedziałem im moje intencje — w godzinę 
plan podróży był ułożony, koszta obliczone , 
marszruta wytkniętą.

Noclegu w Taorminie póki życia nie zapo­
mnę ; materac i poduszka z koziej wełny lite­
ralnie mnię parzyły; wiatr, dmący od morza, nie­
mile skowyczał, wdzierając się oknami bez szyb 
do mojej improwizowanej* sypialni; długo ucie­
rałem się z miliardami uciążliwych człowiekowi 
żyjątek, nim mnie sen twardy opanował.

Nazajutrz wieczorem, pożegnawszy gospo-1 
darza, jego locandę, Taorminę, ruiny i przesła­
wszy kilka całusów signorinom, wyglądającym 
ciekawie za nami z zakratowanych okien, ru­
szyliśmy ku Giardini wązką kamienistą' drożyną, 
ciągnąc za sobą krnąbrnie opierających się dłu- 
gouchych rumaków. Droga prowadziła po nad 
samem morzem; spotykaliśmy karawany wozów
0 dwóch wysokich kołach, jednym mułem za­
przężonych, wiozących wapno, wino, paki cytryn
1 pomarańcz do handlownej Mesyny. Wozy te 
zasługują, by coś o nich powiedzieć. Jest to 
czworograniasta skrzynia, na łokieć wysoka a 
na dwa długa, w najrozmaitsze kolory upstrzo­
na, osadzona na potwornyeh trzy łokcie wyso­
kich kołach* Fantazja sycylijska utworzyła na 
ścianach tej skrzyni całe h.istorje z nowego i 
starego testamentu i z główniejszych w świecie 
wypadków, jak: Ścięcie św Jana, śmierć Holo- 
feme3a, Narodzenie i Ukrzyżowanie Chrystusa 
przygody Wilhelma Telia, Meluzyny i t. p. Krew 
iię  tam leje potokami, żar piekielny trawi dnsze,
w ognistym pieca za grzechy pokutujące. Im

wczoraj wspominaliśmy, mają więc wiele pra­
wdopodobieństwa w sobie. Jeźli o sprawie pol­
skiej traktow ano, to jedynie jako o ewentual­
ności w razie, gdyby Moskwa albo wkroczyć 
chciała do Galicji, albo posunąć się na Wschód. 
Sprawa polska ma być jedynie użyta obecnie 
jako groźba, jako kaganiec dla Moskwy. Do­
piero gdyby ten kaganiec nie pomógł i Mo­
skwa targnęła się na porządek europejski, pod­
niosłaby Austrja w porozumieniu z Francją i 
Anglią sprawę polską , aby z obronnego stano­
wiska wystąpić zaczepnie przeciw Moskwie.

Nam się jednak zdaje, że do tego albo 
wcale nie przyjdzie, albo me tak prędko. Trzc- 
baby bowiem wielkiego zaślepienia ze strony 
Moskwy, aby własnem postępowaniem wywoły­
wała najdrażliwszą, najniebezpieczniejsza dla sie­
bie sprawę. Pokonała wprawdzie Moskwa Pol­
skę, ale ta Polska pokonana nie dozwala jej 
ani kroku uczynić naprzód , krępuje jej polity­
kę ,  paraliżuje jej dyplomatyczną akcję w Eu­
ropie. Moskwa pragnie dławieniem Polski po­
zbyć się tych więzów, ale to rzecz daremna. 
Narodowości polskiej żadna potęga w świecie 
zdławić nie zdoła.

Przegląd polityczny.
W iedeń d. 18. listopada. Komieja dla ugo­

dy finansowej z Węgrami uchwaliła już i usta­
wę o długn państwa prawie zgodnie z wnioskiem 
rządowym. §. 1. ustawy tej opiewa : „Nar. 18G8 
nstanawia się , z zastrzeżeniem raożebnyeh my- 
łek w obliczeniu, na preliminowane po strące­
niu podatku dochodowego od procentów dłngn 
państwa i podatku od wygranych przy pożycz­
kach loteryjnych — wymogi w kwocie 145,339.017 
złr., kraje i królestwa reprezentowane w Radzie 
państwa mają dostarczyć 109,237.312 złr., kra­
je zaś korony węgierskiej 36,101.705. Na zawarte 
w tym ogóle wymogów wypłaty srebrem w kwo­
cie 62.370.387 złr., uiszczają kraje i króle­
stwa reprezentowane w Radzie państwa kwotę 
46,877.801 złr., a kraje korony węgierskiej 
15,492.586 złrM. Do §fu tego wniósł S k e n e  
poprawkę, domagającą s ię , aby kraje przędli- 
tawskie płaciły nadal tyfko tyle na pokrycie 
procentów od długu państwa, ile faktycznie do­
tychczas na nie wypadało. Poprawkę tę je­
dnak cofnął, skoro P l e n e r  wniósł, aby komi­
sja określiwszy bliżej te motywa w sprawozda­
nia śwójem, z uwagi, iż ugoda z Węgrami tak 
jak jest, nie nastręcza dostatecznego pokrycia 
wydatków państwowych i wymogów na dług

więcej malowanych historyj na wozie, tem wię­
ksza jego wartość. Muł lub osiół, w różnokolo­
rowe rzęmyczki i wstążki ubrany, z pękiem 
piór kogucich, czerwonych i żółtych zazwyczaj, 
na łbie, z dzwonkami i lusterkiem na chomącie, 
w którem się pretensjonalnie co chwila U carettiere 
(karęeiarz) przegląda — ciągnie poważnie tę o- 
ryginalną maszynę. W dnie świąteczne odby­
wają wiejskie piękności na tych wozach dalekie 
spacery'; 12 osób, nie licząc 3 miejsca pomiędzy 
kołami, niewygodnie wprawdzie, może się tam 
pomieścić. Woźnica, nbrany w kolorową koszulę, 
aksamitne czarne szerokie pantalony do kolan, 
w czapce kawowego koloru, kształtem szlaf­
mycę przypominającej, okłada razami galopujące 
bydlę, maszyna skrzypi i tnrkoce po nierównej 
drodze, dziewczęta się chichocą. Raz próbo­
wałem takiej jazdy; czując później dotkliwy ból 
w żebrach, przypomniałem sobie moją przymu­
sową podróż w towarzystwie żandarma w roku 
1863 z Warszawy do Petersburga na moskie­
wskiej kibitce.

Droga prowincjonalna z Taorminy do samej 
Katanii i Syrakuzy doskonała, gdzieniegdzie 
akacjami wysadzana; okolice zachwycające. Po 
prawej stronie szosy mieliśmy juźto czarne ska ­
ły, jużto równiny i wzgórza, lasami oliwnemi i 
cytrynowemi okryte. Całe to wybrzeże od T aor­
miny do Katanii przypomina piękności zatoki 
neapolitańskiej; ta sama nieregularność malo­
wniczego brzegn, niewyczerpane rozmaitości wi­
doków, ten sam blask kolorów. Tutaj zatoka 
liliputowych rozmiarów z rybacką flotylą, uga­
niającą za połowem ryb, raków morskich i ko­
rali ; tam przylądek skalisty z ruinami zamczy­
ska na grzbiecie. W miarę zbliżania się do Ka­
tanii, postać kraju zmienia się widocznie; jakiś 
dziwny przewrót gruntu daj© się widzieć poci 
nogami. Jesteśmy w pobliżu Etny, arcypasterza 
gór Neptnńskich, jak ją Sycylianie nazywają 
(arcipfęte dei monti Nettom).-Z*j®njące widoki stano­
wią wybitny kontrast ze śladami wściekłości ży­
wiołów, co się od ezasn do czasu na tę żyzną 
ziemię wylewają. Niegdyś przechodziły tędy 
ogniste potoki lawy, szukając sobie najkrótszej 
i najwygodniejszej drogi do morza.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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państwa, przypadających na kraje, reprezento­
wane w rajchsracie, wezwała rząd, by w celu 
potrzebnej wedle tego regulacji finansowej przed­
łożył rajchsratowi jak najrychlej projekt ustawy.

Wniosek Plenera przyjęto niema! jednomy­
ślnie. Następnie odroczono dalsze rozprawy, aż 
dopóki rząd nie przedłoży poprawnych cyfer 
przyczynku, przypadającego na kraje węgierskie, 
już zestawionych, jak oświadczył minister Becke.

Stronnictwa i koła Izby poselskiej zajmo­
wały się w ostatnich dniach kwestją, czy znaj­
dująca się właśnie pod obradami nstawa o de­
legacjach, po nkończeniu drugiego czytania, ma 
być zaraz przyjętą w trzecim odczycie, lub czy 
to ma nastąpić później. Jak donosi Debatte, cen­
trum i prawa strona mają być za bezzwłocznem 
przyjęciem tej ustawy w  trzeciem czytaniu. 
Stronnictwo tak zwanych liberałów jeszcze się 
nie zdecydowało, i ma głosy podzielone. Tylko 
klub lewicy (Bergera) postanowił, jak to po­
twierdza wczorajszy telegram, zażądać odłoże­
nia trzeciego odczytu, aż dopóki ustawy kon­
stytucyjne, uchwalone już przez Izbę poselską , 
nie otrzymają sankcji cesarskiej.

Adres, który obecnie podpisnją we Wiedniu 
przeciw konkordatowi, liczy już 60 tysięcy na­
zwisk. Natomiast składki na korzyść papieża 
postępnją bardzo powoli. Zresztą czyż łatwo ze­
brać znaczniejszą sumę, jeźli taka kapituła, jak 
Berno, należąca do najbogatszych w całem pań­
stwie austrjackiem, dała tylko 60 guldenów ! 
Według Gazety Kotońskiej, były pełnomocnik an- 
sirjacki w Rzymie, p. Hubner, myśli uchylić się 
zupełnie z widowni politycznej, i pragnie resztę 
życia spędzić w Bretanii.

Niem cy. Barona Rothschilda z Frankfurtu, 
zamianował rząd prnski członkiem Izby panów.

Na wszechnicy w Królewcu zaszła zmiana, 
bo i nieprotestantom wolno tam będzie obejmo­
wać posady prywatnych docentów.

Bank-Ztg. mówi, że Saksonia nie zrzekła się 
prawa mianowania pełnomocników przy dwo­
rach południowych państw niemieckich.

Urzędowy korespondent do Bdrsenhalle zarę­
cza, że Pru9y nie mogą wywierać żadnego naci­
sku na południowe Niemcy, bo krokiem tym, od­
nowił by się bawarsko-wirtembergski antagonizm. 
Co się tyczy Badcnu i Hesji, to ich przyłącze­
nie się do Związku północnego jest już zape­
wnione.

Na posiedzeniu berlińskiej Izby poselskiej z 
d. 18. bm. zajmowano się sprawozdaniem wy­
borów, z których 181 doczekało się zatwierdze­
nia. Spodziewano się, że d. 20. bm, t. j. wczoraj, 
będzie mogła Izba przystąpić do wyboru pre­
zydenta.

Francja. M o w a  t r o n o w a  c e s a r z a  
N a p o l e o n a  opiewa:

„Moi panowie senatorowie! Moi panowie de­
putowani !

Konieczność podjęcia na nowo przerwane­
go studjnm ważnych ustaw, zmusiła mnie zwołać 
Was prędzej niż zwyczajnie. Zresztą nowe wy­
padki obudziły we mnie życzenie, otoczyć się 
waszem światłem i współdziałaniem.

Od czasn, jakeście się rozeszli, pewne nie­
określone zaniepokojenie owładnęło ducha pu­
blicznego w Europie, i ograniczyło wszędzie 
ruch przemysłowy i obrót handlowy. Pomimo o- 
świadczeń mojego rządu, który nigdy nie zmie­
nił swej postawy pokojowej, rozszerzano mniema­
nie, że wszelka modyfikacja w wewnętrznym ustro­
ju Niemiec, musi być powodem do zatargów. Ten 
stan niepewności nie może trwać dłużej. Zmia­
ny, zaszłe po drugiej stronie Renu, należy otwar- 
eie przyjąć i objawić, że jak długo interesa na­
sze i godność nasza nie będą narażone, my nie 
będziemy się mieszać do przemian (transformations) 
zdziałanych na życzenie ludności.

Zaniepokojenie, które się objawiło, z tru­
dnością da się wytłumaczyć w czasie, kiedy 
Francja dała dowód najwspanialszy swego ducha 
pojednawczego i pokoju.

Wystawa powszechna, na którą zjechali się 
prawie wszyscy panujący Europy, i gdzie się 
spotkali reprezentanci wszelkich klas pracujących 
wszystkich kraiów, ściągnęła ściślej węzły bra­
terstwa pomiędzy narodami.

Przeszła już ona, lecz wytłoczy głębokie 
piętno na naszem stulecin, bo chociaż wystawa, 
podniósłszy się majestatycznie, zajaśniała chwilo­
wym tylko blaskiem, to jednak na zawsze zniwe­
czyła przeszłe przesądy i błędy. Przeszkody pra­
cy i inteligencji, szranki istniejące tak pomiędzy 
rozmaitemi ludami, jak i miedzy rozmaitemi kla­
sami, zawiści międzynarodowe rozprószyła ona i 
zniweczyła.

Niezaprzeczone te zakłady zgody nie mogą 
nas wstrzymać od ulepszania iastytucyj woj­
skowych Francji. Jestto naglącym obowiązkiem 
rządów, niezawiśle od wszelkich stosunków śle­
dzić postęp we wszystkich żywiołach, które sta­
nowią potęgę kraju, i jestto dla nas konieczno­
ścią, doskonalić naszą organizację wojskową, tu­
dzież broń naszą i naszą marynarkę.

Projekt ustawy, przedłożony Ciału pra­
wodawczemu, rozkładał ciężary rekrutacyjne na 
wszystkich obywateli. System ten zdawał się 
zanadto nieograniczonym. Transakcje osła­
biły doniosłość jego. Od tego ezasu sądziłem, 
iż należy tę ważną sprawę poddać nowym stu- 
djom. Wisamej istocie nie można dość starannie 
zgłębić tego trudnego problematu, który dotyka 
tak znacznych, a częstokroć tak sprzecznych in­
teresów.

Rząd mój zaproponuje panom nowe urzą­
dzenia, które nie są niczem innem, jak tylko pro- 
stemi zmianami nstawy z r. 1832, które jednak 
osiągają cel, który miałem zawsze na oku, t. j. 
redakcję służby podczas pokojn, a pomnożenie 
jej podczas wojny.

Projekta te, tndzież organizację ruchomej 
gwardji narodowej zbadacie panowie pod wra­
żeniem myśli patrjotycznej, że im silniejsi będzie­
my, tem bardziej zabezpieczony będzie pokój.

Pokój ten, który chcemy wszyscy utrzymać, 
zdawał się na chwilę w niebezpieczeństwie. 
Agitacje rewolucyjne, przygotowane w dzień bia­
ły, zagrażały państwu Papiezkiemu. Ponieważ ,

nie dopełniono konwencji z dnia 15. września, 
musiałem wojska nasze posłać na nowo do Rzy­
mu, i władzę stolicy apostolskiej bronić przez 
odparcie napastników.

Postępek nasz nie mógł mieć nic nieprzy­
jacielskiego dla jedności i niepodległości Włoch, a 
naród ten, zdziwiony na chwilę, nie omieszkał 
pojąć niebezpieczeństwa, zgotowane te mi obja­
wami rewolncyjnemi zasadzie monarchicznej i po­
rządkowi europejskiemu. Dziś spokój w państwie 
Papiezkiem prawie zupełnie jest przywrócony i 
możemy obliczyć czas blizkiego powrotu wojsk 
naszych. Dla nas konwencja z dnia 15. wrze­
śnia istnieje tak długo, dopóki nie będzie za- 
stępioną innym aktem międzynarodowym.

Stosunki Włoch do stolicy apostolskiej in­
teresują całą Enropę; zaproponowaliśmy przeto 
mocarstwom, uregulować te stosunki na konfe­
rencji, i zapobiedz tym sposobem nowym zawi- 
kłaniom.

Położenie rzeczy nie jest zaiste zupełnie 
wolne od pewnych trudności. Ruch handlowy i 
przemysłowy zmniejszył się nieco. Stan ten uje­
mny objawia się w całej Europie. Pochodzi on 
po największej części z obawy, że pomiędzy 
mocarstwami dobre porozumienie ustanie. Zbio­
ry nie udały się, drożyzna była nieuchronna, 
lecz tylko wolny handel może zabezpieczyć za- 
prowiantowanie i wyrównać ceny.

Chociaż wszystkie te przyczyny zmniejszają 
przychód i niepozwalają osiągnąć w całości pre­
liminarz budżetowy, to jednak nie podpadną 
zmianie pozycje ustaw finansowych, i można już 
dziś przewidzieć chwilę, kiedy będzie można za­
jąć się zwolnieniem w opodatkowaniu.

Niniejszą sesję obróci się przedew3zystkiem 
na rozpatrzenie nstaw, do których dałem inicja­
tywę w upłynionym styczniu. Czas, który upły­
nął od owej chwili, nie zmienił mego przekona­
nia o pożytkn tych reform. Bez wątpienia, wy­
pełnianie tych nowych wolności naraża nmysły 
na podburzania i niebezpieczne wykraczania, lecz 
równocześnie, aby je ubezwładnić, liczę na zdro­
wy zmysł krajn, na postęp publicznych* obycza­
jów, na stałość w zwalczania, na energię i po­
wagę rządu.

Przeprowadzajmy więc dzieło, któreśmy 
wespół rozpoczęli. Od piętnastu lat mieliśmy 
jednę myśl, t. j. bez naruszenia zasad, na któ­
rych rząd się opiera, zachować nasze nstawy 
zasadnicze, uchwalone powszechnem głosowaniem, 
wbrew przeciwnościom i namiętnościom nieprzy­
jaznym — i równocześnie rozszerzać nasze libe­
ralne instytucje.

Zajmowano się sprawą wschodnią, której prze­
cie pojednawczy dnch mocarstw odejmuje wszelką 
cechę drażliwą. Jeżeli pomiędzy niemi istniały 
jakie różnice w zapatrywanin się na środki, 
potrzebne do przeprowadzenia pacyfikacji Krety, 
to jednak jestem szczęśliwy, że mogę skonsta­
tować, jako zgadzają się zupełnie w dwóch głó­
wnych pnnktach: z a c h o w a n i e  w c a ł o ś c i  
p a ń s t w a  O t o m a ń s k i e g o ,  i p o p r a w a  l o s n  
c h r z e ś  c i an.

Polityka zagraniczna pozwala nam zatem 
poświęcić całą naszę pieczę wewnętrznym ule­
pszeniom.

Od czasu waszej sesji, wybrano według prawa 
powszechnego głosowania jedną trzecią część 
członków rad jeneralnych. Wybory te, prze­
prowadzone spokojnie i niezawiśle, uwydatniły 
wszędzie dobry duch ludności. Podróż, którą 
wraz z cesarzową odbyłem po północnej i wscho­
dniej Francji, spowodowała objawy sympatji, 
które mię głęboko wzruszyły. Mogłem przeko­
nać się jeszcze raz, że nic nie zdołało wstrząść 
tą ufnością, jaką lud we mnie położył, i tem 
przywiązaniem, które go łączy z moją dynastją. 
Z mojej strony staram się nieustannie wyprze­
dzać jego życzenia.

Ukończenia dróg powiatowych dopominała 
się klasa robocza, Której wy oświeconymi je ­
steście przedstawicielami. Zaspokoić tę po­
trzebę, było dla nas aktem sprawiedliwości, 
powiedziałbym nawet — wdzięczności. Obszer­
ne badania przygotowują odpowiednie roz­
wiązanie. Będzie wam łatwo, w porozumieniu 
z rządem zabezpieczyć pomyślny skutek temu 
wielkiemu urządzeniu.

Nie ustawajmy w pracy nad szerzeniem do­
brobytu, szybkiem ukończeniem naszych dróg po­
wiatowych, rozmnożeniem środków wychowania, 
starajmy się tańszym zrobić przystęp do spra­
wiedliwości przez uproszczenie procedury, i 
chwytajmy wszelkie środki, któreby położenie 
mas pomyślnemi aczynić mogły.

Jeżeli niezłomnie i wy będziecie o tem jak 
ja przekonani, że droga ta jest jedyną pra­
wdziwego postępn i cywilizacji, tedy postępujmy 
dalej razem, zgodni w zdaniach i sposobie my­
ślenia, a będzie to drogocenną rękojmią dla o- 
gólnego dobra.

Ufam, że przyjmiecie przedkładane wam 
ustawy; przyczynią się one do wielkości i dobra 
kraju. Ja z mej strony, bądźcie o tem przeko­
nani, będę dzierżył władzę rządową wysoko i 
silnie, bo przeszkody albo niesłuszny opór nie 
zdołają wzruszyć ani mojej odwagi, ani mojej 
wiary w przyszłość.**

Publiczność bardzo chętnie przyjęła ustęp, 
mówiący o stosunku Francji do Niemiec, a sło­
wom o Rzymie, towarzyszyły liczne oklaski. 
Cesarzowa była wraz z synem, który wbrew do • 
niesieniom pi8in niechętnych, wygląda zdrowo i 
czerstwo. Książę Napoleon nie pojawił się w sali.

W dobrze informowanych kołach paryzkich 
sądzą, że Ciało prawodawcze zajmie się naj­
pierw ustawą prasową i stowarzyszeń, a kwe~ 
stja militarna ulegnie albo znacznej zmianie, lub 
też odroczenia na czas nieokreślony.

Mówią także o nowym okólniku pana de 
Moustier, wystosowanym przeciw ostatniej nocie 
Menabrey, ale — jak to zapewnia jeden z po­
ważniejszych korespondentów do VInd. Belge —  
ogłoszenie tego aktu nie nastąpi jeszcze te­
raz, aby nie utrudzać i tak już trudnego poło­
żenia nowego gabinetu florenckiego.

W dniu kiedy wszystkie dzienniki francuz- 
kie ogłosiły mowę tronową króla Wilhelma, je ­
den tylko Monitor uznał za stosowne nie przy­

taczać jej w całości. Paryżanie sądzą, że organ 
rządowy postąpił sobie dlatego tak niegrzecznie 
ze słowami monarchy pruskiego, ponieważ król 
mówił jedynie o potrzebie zabezpieczenia n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  Piusa XI. aż me o jego g o ­
d n o ś c i  m o n a r s z e j ,  których to wyrażeń ży ­
czył sobie dwór paryzki.

Załoga francnzka osiedla się na dobre we 
wiecznem mieście. Sama la Presse donosi, że co- 
dzień odchodzą nowe baterje z Tulonu, a fran- 
cuzcyjinżynierowie kiemją pracami przy sypaniu 
obronnych redut dokoła Rzymu.

Anglia. Wyspa Tortola nie zatonęła, jak 
to przedwczorajsze donosiły telegramy, lecz z 
powodu gwałtownego uraganu była 8 godzin 
pod wodą. Wszyscy ludzie zginęli. Donoszą 
także, że miasto St. Domingo nległo zupełnemu 
zniszczeniu. Lord Derby ma się lepiej.

W łoch y . Urzędowy dziennik włoski za­
przecza, aby do koła Bolonii miano wznosić o- 
bronne okopy. Z innych stron dowiadujemy 
się, że ów obóz pod Pizzą, o którym tyle pisa­
no, jest przeznaczony na coroczne ćwiczenia 
wojskowe.

Z powodu cholery, grasującej jeszcze w 
północnych Włoszech, rząd cznł się zniewo­
lonym przenieść obóz z pól lombardzkich na 
równiny toskańskie. Obecnie nie ma tam wię­
cej jak 25 tysięcy żołnierzy, nad którą to siłą 
jenerał Cialdini objął naczelne dowództwo.

Pomimo że Menabrea poznał, jako w tera­
źniejszym parlamencie nie ndałoby mu się po­
zyskać więcej nad 60 głosów, to przecież nie 
chce go rozwiązywać, lecz zamyśla podać się 
do dymisji. Następcą jego byłby w takim razie 
Lamarmora, który rozpocząłby swe urzędowanie 
rozwiązaniem Izby poselskiej i rozpisaniem no­
wych wyborów.

R zym . Czytamy w Flnd. Belge: „Stronni­
ctwo klerynalne wierzy w prawdopodobieństwo 
podzielenia całego półwyspn Apenińskiego na 
trzy części. We Włoszech północnych panował 
by dom Sabaudzki, środkowe przypadłyby pa­
pieżowi, a południowe dostałyby się któremukol- 
wiek z Muratów. Nieprawdaż jak naiwne są 
przypuszczenia? Ci sami wierzą święcie, te w 
blizkiej przyszłości nastąpi starcie między Pru­
sami a Moskwą z jednej, a Francją i Austrją 
zdrngiej strony. Rząd franeuzki miałby powziąć 
to postanowienie dla tego, że ostątniemi czasy 
udało mu się przekonać, jako Włochy zawarłszy 
z nim przymierze zaczepno-odporne, związały się 
pokryjomu takiem samem przymierzem z Prusa­
mi (??) Dwoistość gabinetu florenckiego, odkryta 
na czasie, zerwała porozumienie z Francją, mo­
cą którego miała w Rzymie nastąpić podwójna 
okupacja, i przyspieszyła wypadki. Oto co opo­
wiadają w urzędowych sferach Watykanu. Utrzy­
mują także, jakoby rozpoczęto rokowanie dyplo­
matyczne, v/ celu mianowania Francji protektor­
ką stolicy apostolskiej i państwa kościelnego, z 
którym to projektem zgadza się zapełnienie tyl­
ko sam papież, ale i kardynał Antonelli.

W czasie, kiedy policja odbywała rewizję 
między papierami p. Odo Russell, pełnomocnika 
angielskiego, w pałacu Chigi, jego samego nie 
było chwilowo w domu. Utrzymuje się pogłoska, 
że mu zabrano różne doknmenta, ale rzecz ta 
jest nieprawdopodobną.

W Watykanie skarżą się na presję, jaką 
pełnomocnik franeuzki, p. Sartiges, wywiera na 
Ojca św., aby go skłonić do wzięcia udziału w 
konferencji, lecz Pius IX. jest dotychczas nie­
wzruszony.

Papież odwidzał temi duiami rannych i 
przemówił do nich słów parę. Pomiędzy nimi le­
żał hrabia Colloredo d Udine i p. Cairołi, brat 
pnłkownika, zabitego pod Acąuacestosa. Ten o- 
statni przemówił do papieża w sposób bardzo 
gwałtowny i śmiały. Powtarzał on ciągle, że 
przed oczyma widzi jeszcze brata, zamordowa­
nego przez karabinierów szwajcarskich. Wypa­
dek ten narobił niemało wrzawy, a przez parę 
dni miasto rozbierało tylko słowa, które gari- 
baldczyk rzucił w  oczy następcy Chrystusa.

Niedawno rozstrzelano w twierdzy św. Anio­
ła kilkanaście osób, pojmanych z bronią w ręku 
w domku za Transtevere. W Rzymie niema 
zwyczaju przebaczać politycznym skazańcom.

Nie trzeba wierzyć w słowa wielu dzienni­
ków, aby powrót Francuzów miał być tak do­
brze widziany przez tutejszych mieszkańców. 
Dwie tylko klasy ludzi cieszą się na widok żoł­
nierzy Napoleona. Są to kobiety, wynąjmujące 
meblowane mieszkania, i damy, oddające się taj­
nemu przemysłowi, bez pozwolenia rządowego, 
bez patentu i bez gwarancji policji.

Zastanawiając się nad pytaniem: czy papież 
może przystąpić do konferencji, V0pinion Nationale 
tak odpowiada: „Czyż to nie jest władza, roz­
wiązująca i wiążąca wszystkie władze ziemskie, 
a której nikt związać nie może? Jakżeż możecie 
mówić o kongresie przedstawicielowi boga na 
ziemi?u

Upojeni zwycięztwem, którego sami nie od­
nieśli, żnawi papiezcy dopuszczają się teraz naj- 
zdrożniejszych czynów. II Mooimento opisuje na- 
stępnjące zdarzenie : „Do jednego szynku na Via 
Cechina, wpadli żuawi z bronią w ręku, i za­
mordowali Piotra Mazziniego, szewca, jego ma­
tkę i siostrę z dwojgiem dzieci, którzy siedząc 
przy stole, jedli najspokojniej. Ten sam los spo­
tkał następnie Józefa Farnesego, 7 0 -letniego 
starca, i Grzegorza Campiiioni. Yincenzo 
getto i niejaki Eugenio schowali się pod łóżko 
gospodarza, Ule i tam dosięgły ich bagnety o- 
brońców stolicy apostolskiej* Lorenza Marian- 
goli zastrzelili na ulicy. Właściciel szynku, 
Ventura Viagioli, skrył się ze swoją siostrą w 
przyległym domu, lecz zato dwoje ich dzieci 
znalazło śmierć na schodach. Nowe morderstwa 
chcieli popełnić ci panowie, lecz nagłe pojawie­
nie się żandarmów położyło tamę rozlewowi 
krwi niewinnej.u

Nowi ochotnicy przybywają z dniem ka­
żdym. Minister wojny rozkazał utworzyć nowe 
2 bataliony żuawów.

Jeden z urzędowych madryckich korespon­
dentów zawiadamia czytelników Monitory że pa­

pież przyjmował bardzo uprzejmie na d. 4. bm. 
nowego pełnomocnika królowej Izabeli, pana de 
Castro, który wespół z księciem de Rivas, po­
słem hiszpańskim przy dworze florenckim, do­
kładałby starań do pojednania Włoch z  kurją 
rzymską, Są to pia desideria.

Carogród. Z powodu, że sułtan wezwał na 
radę ministrów Mehmeda Kibrisli-baszę, zaczyna 
krążyć pogłoska o bliskiej zmianie gabinetu.

Moskwa. Czytamy w N. fr. Presse : „Pe­
wien mąż, posiadający sławę europejską, mówił 
w  ten sposób o zachowaniu się Moskwy: P r a ­
w d o p o d o b n i e  M o s k w a  p o s t a w i  za  p a ­
rę m i e s i ę c y  s p r a w ę  w s c h o d n i ą  na p o ­
r z ą d e k  d z i e n n y .  Stanie się to z pewnością 
na przypadek, jeśli Zachód będzie czemkolwiek- 
bądź zajęty. Ale i bez takiego zjawiska, projekt 
Moskwy doczeka się wykonania14.

W kołach wojskowych utrzymują, że do d. 
1. lipca r. 1868 100.000 żołnierzy będzie już 
miało broń odtylcową. Nie udał się projekt 
wprowadzenia dział do noszenia, więc rozkazano 
przygotować jak największą ilość bateryj gwin­
towanych. Po arsenałach panuje ruch niezwykły. 
Liczbę robotników zwiększają z dniem każdym.

Journal de S t. Petersbourg umieszcza list taj­
nego radcy Baera, w którym szanowny obrońca 
moskiewskiego państwa zaręcza słowem honoru, 
że wiadomości, umieszczane po dziennikach pol­
skich o niepanslawistycznym kierunku uniwersy­
tetu dorpackiego, są czczym wymysłem. — Mó­
wiąc prawdę, po rozważnem odczytaniu tego listu 
można się tylko tyle dowiedzieć, że uniwersytet 
dorpacki — istnieje.

Od Nowego roku żołnierze będą służyli nie 
15 lat, jak to było dotychczas, ale tylko 5. Za­
to służba stanie się obowiązkową, a wykupno 
minister znosi zupełnie.

Na wniosek senatu finlandzkiego, zniesiono 
z przyczyn ekonomicznych bataliony strzelców 
finlandzkich.

Według obliczenia Gazety Kotońskiejf cały 
dług rządu moskiewskiego wynosi przeszło d w a  
m i l i a r d y  rubli srebrem.

Zamianowa w zeszłym roku komisja do 
wypracowania projektn, któryby uchylił deficyt 
budżetowy, domaga się od rządu zmniejszenia 
liczby urzędników i zaprowadzenia lepszej kon­
troli nad wydatkami.

Piszą z Florencji, że od pewnego czasu za­
czyna się zbliżać dwór petersonrgski do Włoch. 
Wielkiej księżnie Marji, bawiącej obecnie 
we Florencji, miało się ndać przekonać Wiktora 
Emanuela o przyjaźnem usposobieniu rządu mo­
skiewskiego, i o jego dla Włoch bardzo korzy- 
stnem zachowaniu się w sprawie rzymskiej.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 19. listopada.

A  Na dzisiejszem posiedzeniu doszły roz­
prawy do §u 7. ustawy delegacyjnej.

Zasadniczo ważny §. 6. bo orzekający, komu 
przysłużą prawo wyboru posłów do delegacji 
państwowej, czy sejmom czy rajchsratowi, dał 
powód do kontrowersy, która się wszczęła mię­
dzy deputowanymi z Tyrolu.

Baron Gioyanelli w jasnym wywodzie win- 
dykował prawo wysełania posłów do delegacji 
państwowej sejmom krajowym, a to na podsta­
wie patentów lutowych z r. 1861. Skoro, po­
wiada, reprezentacje legalne królestw i krajów, 
w skład monarchii austrjackiej wchodzących, mia­
ły sobie przyznaną atrybucję wybierania po­
słów do Rady pełnej, a względnie i do Rady 
szczuplejszej, więc i dziś, kiedy Radę pełną za­
stąpiono czy zastąpić musiano instytucją n o w ą , 
t . j .  delegacjami, to prawo wyboru odjęte im 
być nie powinno. Na końcu dodał, że gdyby jego 
wniosek nie otrzymał większości głosów w Izbie, 
będzie głosował za przedłożeniem rządowem, 
które choć częściowo uwzględnia prawa antono- 
miczne królestw i krajów anstrjackicb. W każdym 
razie, dodaje mówca, muszę zawarować prawa 
kraju, który mam honor reprezentować.

Po nim zabrał głos deputowany Leonardi, 
który należał przódy do centralistów. a dziś do 
tych, którzy popierają rządową politykę na pół 
centralistyczną.

Długo i nudnie rozprawiał o lokalnych sto­
sunkach Tyrolu; przyznał wprawdzie, że partja, 
do której on należy, niema większości w sejmie, 
a nawet w  kraju , ale że temu winno ducho­
wieństwo wyższe i niższe, i nieoświecona lu­
dność wiejska, która ulega wpływom klerykal-
nym, a w części i p o s i a d a c z e  ziemi. Mówiono
i rozprawiano szeroko — powiada mówca — o 
dawnem prawie i konstytucji Tyrolu; ja  je j  nie 
znam, liberaliści kraju tego nie uznają praw in­
nych, jak  te, które im nadały patenta intowe z 
r. 1861.

Ku końcowi przytoczył wykoncepowaną ad 
koc przez się allegorję o jakimści wozie, o ko­
niach, które go miały ciągnąć, i o ślimakach, 
które stanowiły przeszkodę i td. (trudno było go 
w zupełności zroznmieć, bo niewyraźnie mówił), 
i wytłumaczył choć obrazowo, dla czego partja 
liberalna tego rodzaju, do jakiej on się liczy, 
cierna wziętości w Tyrolu. Jest to właściwość 
tego kraju, konkluduje mówca, że ślimaki się 
tam posuwają prędzej — jak  konie.

Grenter w odpowiedzi swej był gwałtownym, 
ale loicznym, co mu też nie było trudnem, jeżeli 
się zważy na stosunki odrębne kraju i mieszkań­
ców tego kraju do państwa. Odwołał się po­
wtórnie do historji, Przypomniał po raz wtóry, 
j a k  monarchowie to bezpośrednio, jak  król ba­
warski, to pośrednio, jak  rząd anstrjacki przez
arcyksięcia Jana, zapewniali Tyrolczykom przy­
wrócenie praw i swobód ich dawuych, i że 
włościanie gór Tyrolu stanowią filar silny i nie­
wzruszony potęgi austrjackiej.

Niema wątpliwości, że Tyrolczycy w ogóle 
są przywiązani do dynastji panującej, i bronili 
zawsze z zapałem praw korony, że tem samem 
odwoływać się śmiało mogą do swych praw, jako 
odwzajemniepie pbowiązków spełnionych, jednak
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i to pewna, że postęp nowoczesny z trudnością 
się przedziera w ich góry.

Zarzut więc Leonardego, że tam lud ciemny 
i zdania samoistnego in politids niema, może być

fio części i słusznym, ale nie stosuje się on wy- 
ącznie do Tyrolu; wszędzie bowiem w Austrji 

najliczniejsza klasa ludności tj. włościanie, ule - 
wpływom obcym* W niektórych okolicach 

wpływy są klerykaine, a w innych biurokraty­
czne. Mówca z Tyrolu należy do biurokracji. My 
tego pojąć nie możemy, jak  to ten wychwalony 
liberalizm p. Łeonardego wygląda, kiedy jest 
patronowany przez szkołę bacbowską.

Greuter dowcip zbił dowcipem. — Niewiem 
powiada, czy nam, których nazwano „ślimakami1*, 
mówić wolno — ale kilka słów pozwolę sobie 
odpowiedzi temu panu, który w antitezie do nas 
ślimaków, zaliczył się Sam do koni (po niemie­
cku powiedział : den Rossentt) , — i złożę na
stół prezydenta pertraktacje sejmu tyrolskiego 
od r. 1820 począwszy, z których Izba poweźmie 
przekonanie, że Tyrolczycy nie darmo się powo­
łują aa swe prawa domowe.

Paragraf 0. przyjęto bez odmiany. Co do 
§fa 7. postanowiła Izba na wniosek posła Lip- 
perta, nie brać go pojedynczo pod dyskusję, tyl­
ko w połączeniu z §fem 8., chociaż sprawo­
zdawca Bresti sprzeciwiał się temu. Dalsze roz­
prawy jutro.

K r o n i k a .
— Posiedzen ie  R ad y  m ie jsk ie j  odbędzie się dzi­

siaj dnia 21. bm. o godzinie 6tej wieczoiem w sali ra­
tuszowej.

.Na porządku dziennym: 1) Wypłata rocznego za­
siłku dla szkoły ewaogielickiej; sprawozd. radny p. dr. 
Madejski. 2) Wypłata należytości za dostarczone dla 
ubogich le k i ; sprawozd. radny p. dr. Maciejowski. 3) 
Wnioski sekcji III. w sprawie miejskiej tandety; 
sprawozd. radny p. Engel. 4) Asygnata datku konku­
rencyjnego na dokonane reparacje kościoła św. Jędrze­
ja; sprawozd. radny p* Schubuth. 5) Powołanie zastęp­
cy do Rady miejskiej; sprawozd. radny p* Szemelow- 
ski. 6) Zwrot kaucji byłemu przedsiębiorcy dostawy 
materjałów żelaznych; sprawozd. radny p. dr. Czeme- 
ryński. 7) Dzierżawa propinacyjnego wyszynku za ro­
gatką g ródecką; sprawozd. radny p. Schumann 
Jan. 8) Wydzierżawienie miejskiej cegielni pod nr. 4947«> 
sprawozd. radny p. Dąbrowski, 9) Wydzierżawienie 
propinacyjnego wyszynku na dworcu galicyjskiej kolei; 
sprawozd. radny p. dr, Czemeryński. 10) Prośba kilku 
właścicieli realności o oświetlenie bocznej ulicy św. 
Jana. 11) Wypłata należytości za świeczniki gazowe; 
sprawozd. radny p. dr. Hónigsmaan. 12) Wypłata nale- 
źytości za restaurację kościoła N. P. Marji Śnieżnej; 
sprawozd. radny p. Engel. 13) Asygnata należytości za 
restaurację kanałów; sprawozd. radny p. Śląski.

— fL K rakow a , Dnia 16. bm. odbyło się doroczne 
walne posiedzenie prywatne c. k. Towarzystwa nauko­
wego krakowskiego, mające na celu naradzanie się 
względem ważniejszych spraw Towarzystwa, wybór 
zarządu na rok przyszły, tudzież wybór nowych człon­
ków. Zgodnie z celem zgromadzenia, zdał prezes, dr. 
J .  Majer, sprawę z ca ło rocznych  czynnośc i  tej in s ty tu ­
cji,  kładąc naeisk na dokonane i dokonać się mające 
prace naukowe, na przybierające z każdym rokiem 
wzrastanie zbiorów, tudzież na coraz większy interes, 
jaki ta instytucja budzi w kraju i za granicą. Z tego 
sprawozdania dowiedzieliśmy się, iż przybytki tegoro­
czne do biblioteki dwakroć były większe, niż w inne 

lata, nie licząc w to stu kilkunastu d z ie ł , nabytych z 
fundacji ś. p. ks. Jerzego RomanajLubomirskicgo. Dowie-

(ski) K rak ó w  dnia 3. października. W nr. 30. 
Kaliny znajdujemy nader słuszną i pożyteczną uwagę o 
potrzebie rozpowszechnienia nauki gimnastyki. Czyta­
my jednak w tym praktycznym o gimnastyce żeńskiej 
artykule wzmiankę, iż obecnie wyszło z druku dzieło 
dr. Klossa p. t.: „Gimnastyka żeńska" w języku nie­
mieckim w Wrocławiu. „Byłoby bardzo poźytecznem 
(mówi dalej wspomniany artykuł), gdyby który lekarz 
tę książkę dla nas na polski język przerobił". — Otóż 
w zamiarze zwrócenia uwagi na dokończoną już w tym 
względzie pracę, przytakując w zupełności myślom i 
projektom Kaliny,  nadmieniamy, iż Gimnastyka Klossa 
jeszcze w roku 1859 wydaną została w języku polskim 
w Warszawie, nakładem A. Nowoleckiego. W tekście 
znajduje się 27 drzeworytów. Książeczkę tę polecamy 
troskliwym rodzicom o zdrowie i rozwijanie sił swych 
dzieci, jakie zapewewnia ćwiczenie się w gimnastyce. 
Dla ułatwienia jej nabycia donosimy, że tej książeczki do­
stać można nietylko w księgarniach, lecz i za pośre­
dnictwem redakcji Gazety Narodowej, przesyłając 1 złr*

Skład główny tej książeczki w Krakowie w księ­
garni Wł. Jaworskiego.

— N adesłane. Ktoby znalazł papiery (doknmenta 
prywatne) zgubione dnia 19 listopada wieczór na dro­
dze z Jezuickiej ku Łyczakowskiej ulicy, raczy je od­
dać w Administracji Gazety Narodowej.

Z Izby sądowej .
— O sta teczna  ro z p ra w a  na dn. 20. listopada 1867. 

(Kradzież), Przewodniczący: radca Ortyński. Sędziowie: 
radca Semkowicz, i radca Petuł. Zastępca prokuratora: 
Baszak. Obrońca : dr. K o liscber .

Oskarżeni: Karol Skawina, lat 20, lokaj z Obro-
szyna, i Liber Sonntag, tandeciarz, lat 45.

Karol Skawina zeznaje, że popełnił kradzież w 
Obroszynie u p. Hilarego Wierzchlejskiego, gdzie słu­
żył przedtem za lokaja. W wilię Bożego Ciała w nocy, 
wlazł przez okno do ;knchni, ztamtąd do pokoju i za­
brał rzeczy, jako to .* skórki lisie i suknie wartości 
150 złr. Część tych rzeczy sprzedał Liberowi Sonnfca-
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gdzie razem przedtem siedzieli, i nieraz już Sonntag 
mmawiął^Skawinę, by mu przyniósł jakie rzeczy, albo, 
przyprowadził konia.

Lieber Sonm;ag, izraelita, 45 lat mający, zaprzecza, 
jakoby więdnął, że rzeczy, które mu przyniósł Skawi­
na, były kradzione? ale sam powiada, że się tego do­
myślał. Nie namawiał nigdy Skawiny do kradzieży, a 
tern mniej do kradzieży konia, gdyż „nie mając stajni, 
coby z koniem robił?*

Zastępca prokuratora wnosi, by sąd uznał Skawinę 
winnym zbrodni kradzieży , i skazał go na półtora ro ­
ku ciężkiego więzienia, zważywszy okoliczności obo­
strzające, że Skawina już dwa razy był za kradzież ka­
rany, że kradzież była popełnioną w nocy na zamknię­
tych rzeczach, i uwzględniwszy młodość oskarżonego, 
jego dobrowolne przyznanie się do winy, i że żadna 
szkoda nie wynikła, gdyż rzeczy skradzione odzyskał 
poszkodowany; — Libra Sonntaga zaś winnym ucze­
stnictwa w przestępstwie kradzieży, i skazał na 3 mie­
siące aresztu.

Obrońca stara się dowieść, że Sonntag kupując rze­
czy, nie wiedział że są kradzione, i wnosi, by sąd u- 
wolnił Sonntaga od zarzutu uczestnictwa w przestęp­
stwie kradzieży, a nznał go winnym tylko przestęp­
stwa zakupna podejrzanych rzeczy, a przy wymiarze 
kary uwzględnił te okoliczność, że Sonntag starał się 
o zwrócenie rzeczy poszkodowanemu.

Po chwilowej naradzie przewodniczący ogłasza wy­
rok, skazujący Karola Skawinę, jako winnego zbrodni kra­
dzieży, na 1 rok ciężkiego więzienia i zwrócenie ko­
sztów sądowych, Libra Sonntaga, jako winnego uczestni­
ctwa w przestępstwie kradzieży, na areszt czterotygo­
dniowy, zaostrzony jednorazowym postem co tydzień. 
Skazani przyjmują wyrok.

dzieliśmy się następnie, że rewindykacja nieszczęśli- t gowi za 6 złr,, opowiadając mu o popełnionej kradzie- | sp o w o d o w an y m  się ujrzał z a rz ą d z ić  wyprawę
i ~ ^  ~ źy, i że ma więcej jeszcze rzeczy, ale że Sonntag za i <Ra obrony głowy k o śc io ła  i jego posiadłości.

mało mu płaci. Znajomość ich datuje się z kryminału, Po osiągnięciu tego cela królowa ufa, że cesarz
Francuzów ̂ znajdzie się w położeniu, ryehłera 
odwołaniem wojsk swoich uchylić powody nie­
porozumienia między rządem francuzkim a wło­
skim. Co się tyczy knowań fenistów, królowa 
spuszcza się pod względem skutecznego stłumie­
nia takowych na energiczne wykonanie ustaw i lo­
jalne uczucia poddanych. Budżet na rok przy 
szły będzie przedłożony, jak również projekta 
do ustaw tyczących się zmiany postanowień o 
reprezentacji Szkocji i Irlandji, następnie p ro ­
jekt względem skutecznego zapobiegania know a­
niom wyborczym i przekupstwn, projekt ustawy o 
szkołach publicznych, o uzupełnieniu akta parla­
mentu pod względem marynarki kupieckiej, 
zwolnienia handlu od uciążliwości, ścieśuieó, o 
ułatwieniu wprowadzania bydła obcego. Najser- 
deezniejszem życzeniem królowej je9t, aby wszy 
stkie obrady mogły się przyłożyć do powsze 
ęhnego zadowolenia ludu.

Słowa królowej Wiktorji zrobiły w rządo­
wych kołach francuzkich bardzo niemiłe wraże­
nie. Zarzucają rządowi włoskiemu, że się stara 
o względy Prus i Anglii. Cesarz Napoleon uwa­
żałby nieudanie się konferencji za osobistą klę­
skę. Wojska francuzkie przygotowują wszystko 
potrzebne do przezimowania w Rzymie.

W ang. Izbie wyższej oświadczył lord Derby, 
iż rząd ani przyjął ani też odrzucił zaproszenia 
na konferencję; rząd pragnie oszczędzić cesa­
rzowi Napoleonowi kłopotów, obawia się jednak 
że konferencja nastręczy nieskończonych trudności. 
W Izbie niższej oświadczył lord Stanley, że 
Anglia odpowiedziała na zaproszenie na konferen 
cję, iż nie spodziewa się praktycznego po niej 
skutku, jeżeli nie będzie przedłożony jaki plan 
określony, któryby miał nadzieję być przyję­
tym przez głównych uczestników. Obie Izby u- 
chwaliły wniesione adresy.

Ciało prawodawcze francuzkie otwartem zo­
stało bez mowy prezesa. Jules Favre składa na 
stół Izby trzy interpelacje, tyczące się polityki 
zagranicznej i wewnętrznej, mianowicie w kwe- 
stji wolności osobistej, tudzież w sprawie po­
wtórnej wyprawy do Rzymu.

Choroba sułtana przybrała od kilku (lni 
groźny charakter. Wieści o zmianie gabinetu są 
bezzasadne.

Z Nowego Jorku donoszą pod d. 9. b. m., 
że komisarz meksykański w celu prowadzenia 
nkładów względem pożyczki 12-milionowej, wy 
słany został do Washingtonu.

wego legatu po ś. p. Konarskim z Odessy, znalazła w 
hr. Adamie Potockim gorliwego protektora, który 
pełnomocnikowi swemu w Odessie, energiczne zajęcie 
się tą sprawą polecił. Następnie odczytał podskarbi, 
p. H. Seredyński, sprawozdanie ze stanu kasy, z k tó­
rego przekonaliśmy się o skrupulatnej sumienności i 
zapobiegliwości zarządu. — Przystąpiono wreszcie do 
wyboru zarządu na rok przyszły głosowaniem tajnem, 
skutkiem czego wybrano prezesem ponownie dr. J .  Ma­
jera, a podskarbim p. Ii.  Seredyńskiego, sekretarzem 
zaś p. Sfc, Zarańskiego. Przed głosowaniem na wybór 
nowych członków zabrał głos prof. dr. Burzyński. 
Przedstawiając, że wszechnica Jagiellońska i Towarzy­
stwo naukowe są właśnie owemi instytucjami, które 
obok wspaniałych zabytków sztuki i przeszłości, czy­
nią z Krakowa prawdziwie polskie Ateny , przypomina 
wymogi statutu, tyczące się kompetencji do zostania 
członkiem tej korporacji, której podobne noszą za gra­
nicą nazwę „akademii umiejętności1*. Złożywszy swój 
memorjał, ujęty we formę wniosku, wymagającego ści­
słego przestrzegania tych kardynalnych paragrafów 
statutu, chciał tern samem usprawiedliwić Towarzystwo 
wobec często pojawiających się a niewczesnych w tej 
mierze pretensyj.
^ P rz y s tąp io n o  do głosowania, w skutek którego 

wchodzą do grona Towarzystwa naukowego jako 
członkowie czynni: pp. Blumenstock, dr. medycyny; 
Franciszek Matejko, Sobiesław Mieroszewski, Włady­
sław Seredyński, dr. filozofii, i hr. Stanisław Tarnow­
ski; na korespondentów zaś: pp. Hoffmann, z Poznań­
skiego, i doktorowie filozofii, Strzelecki i Żmurko, ze 

'JLwowa.

Ostatnie wiadomości.
%

Zdaje się jaź rzeczą pewną, że sejm kroa- 
eki zbierze się pierwszych dni stycznia r. 1868. 
Telegram prywatny, nadesłany wiedeńskiej Deba­
cie utrzymuje, że wybór zwolenników unii jest 
zapewniony w całej Sławonii i Syrmii, i w mie­
ście Zagrzebiu.— V7 Osieku wybrano Pejaczewicza 
i Stojanowicza, obu stronników unii.

Wiedeński telegram do Sudd. Presse donosi: 
Papież odpowiedział na zaproszenie do udziału 
w konferencji, że kościół może zezwo!ić; aby na­
radzano się nad zabezpieczeniem jego p r a w , 
ale nie może pozwolić, aby te prawa kwestjo- 
nowano.

Journal des Debats pisał, jakoby w Moskwie 
przygotowywano adres, proszący cara o niebra- 
nie udział a w konferencji. Joum. de St. Petersb. 
zbija to doniesienie jako nieprawdziwe.

La Patrie mniema, że gabinet francuzki przy­
sposabia drngi okólnik z powodu konferencji.

W mowie tronowej przy otwarciu parlamen­
tu, królowa Wiktorja wyraziła ubolewanie, iż w 
niezwykłą porę zwołuje parlament, lecz powo­
dem tego jest konieczność wyprawy abisyńskiej. 
Królowa pokłada zaufanie, iż parlament wspie­
rać ją  będzie w obronie honoru k o ro n y ; zapo­
wiada bezzwłoczne przedłożenie dotyczących do­
kumentów; oświadcza, iż od wszystkich obcych 
państw odbiera zapewnienia uczuć przyjaciel­
skich, i nie widzi żadnego powodu obawiania 
się o naruszenie powszechnego pokoju europej­
skiego. Ponieważ gromada ochotników włoskich 
wtargnęła bez upoważnienia króla w kraje pa- 
piezkie i zagrażała Rzymowi, cesarz Francuzów

Telegramy „Gazety Narodowej".
Paryż d. 21, listopada. LEten-

dard zaprzecza, aby Serbia miała Wysokiej 
Porcie przesiać ultimatum. Rząd przedłożył Ra­
dzie stanu nowy projekt ustawy wojskowej, 
który przyjęty przez nią, został zakomunikowa­
ny Ciału prawodawczemu. La France i l' Etcn - 
dard zwracając uwagę na ustęp w angielskiej 
mowie tronowej, zalecający aby nie przedłużano 
rzymskiej wyprawy, ubolewają , że okoliczność 
ta doda otuchy roszczeniom włoskim. L a  France 
uważa, że Anglia mówiła w myśl tradycyjnej 
swej polityki, która patrzy zazdrośnem okiem 
na przewagę Francji. .

Florencja d. 20. listopada, 
cie parlamentu nastąpi d. 5. grudnia.

Otwar-

Gospodarstwo, przemy*! i
handel.

L w ó w  dnia 20. listop. (Z  Giełdy).
Mjfekta : Akcje kolei galic. Karola Ludwika, 
209 ; akcje kolei lwowsko-czerniowieekieji 
171.50; listy zastawne banku hypot, galic. 
94—94.75—94.5- Towary: żyto, korzec 152ft. 
effekt. z dosypem do 160ft. 8.1'; na g ru ­
dzień 1867 i styczeń 1868 ; żyto, korzec 
ł52ft. effekt. z dosypem do 160ft- 8.5 na 
styczeń 1863 ab Sądowa Wisznia*

W y p ra w a  m ek sy k ań sk a  obok tragi­
cznych owoców dziejowych, przyniosła sta­
rej Europie kilka nowych gatunków nasion 
roślinnych, które przyniesione zostały przez 
wracających ochotników i poddane próbom 
akklimatycznym. W Krainie posadzono mię­
dzy innemi fasolę czarną meksykańską. Po­
mimo nieprzyjażnego roku wydała ona z 
jednego ziarna 1196 ziarn w przecięciu.

(F) P raga  dn. 18. listopada. (Okowita), 
Liczne dowozy i dostateczne skompletowa­
nie zapasów czynią niemożebną poprawę 
Cen, i osłabiaja targ. Za gradus kartoflanki 
płaca dziś z ręki 52%—52%, melaski 51 do 
51%‘c. Targ na dostawę późniejszą zanie­
dbany.

G dańsk  dnia 10. listopada. Od ponie­
działku mamy piękną pogodę z małemi 
przymrozkami. W ia tr  zachodni.

W Anglii zniżenie cen, o którem w 
końcu zeszłego tygodnia doniesiono, nie 
było powszechne, bo na wielu targach pro­
wincjonalnych ceny pszenicy nietylko źe się 
utrzymały, lecz nawet się wzmocniły. Cho­
ciaż w pierwszych dniach upłynionego ty 
^godnia w Londynie, Liwerpolu i Han psze­
nica krajowa była zaniedbana i o 1 do 2oh 
Szylingów na kwarterze sie cofnęła, to już 
w następnych dniach tendencja targów by­
ła lepsza i ceny znów się podniosły. Za 
pszenicę zagraniczną, z wyjątkiem bardzo 
podrzędnego towaru, osiąg*110 przecięciowo 
te same ceny co w zeszłym tygodniu, a 
aiarno wyborowe płacono w ostatnich dniach 
nieco drożej.

Jęczmień i owięą o 1 szyling na kwar­
terze tańsiy. Groch bez zmiany.

We Francji poknp ciągle ożywiony, * 
ceny pszenicy i maki podniosły się znów o 
30 do 70 cent. na 120 kilog. Od 1. czerwca 
do 1. listopada importowano około 3 mi­
lionów hektoitrów zboża, w tejże proporcji 
zatem aż do nowego żniwa potrzeba będzie 
jeszcze 9 milionów kwarterów importować, 
czy zaś kraje produkcyjne tyle dostarczą,
i est pytanie, zwłaszcza w styczniu i lutym, 
riedy dowozy z Bzowskiego i czarnego mo­

rza prawie wstrzymane będą, chyba że A- 
meryka północna natenczas większe masy 
wysyłać bedzie. Leny żyta utrzymały się. 
Jęczmień mało ofiarowany. Owies łatwy 
ma odbyt.

Na naszym placu pokup słaby, bo ce­
ny tutejsze mało się różnią od cen angiel­

skich a drogi fracht i wysoka asekuracja 
morska pochłaniają zysk, któregoby eka- 
porterowie spodziewać się mogli. Brak p a ­
rowców, uniemożebnia szybkie ekspedjo- 
wanie towaru, a przy obecnych cenach, 
kupcy nie chcą się narażać na niepewne 
szanse dłuższej" spekulacji.

Ceny pszenicy zatem w początku tygo­
dnia cofnęły się o 10 do 15 guld"; dopiero 
od czwartku zaczęły znów się wzmacniać i 
dziś są o 10 guldenów wyższy niż w ze­
szłą sobotę.

Zyto przy bardzo małym dowozie po­
dniosło się od poniedziałku do czwartku o ] 
18 do 21 guld.; od piątku zaś znów ceny o 
15 do 18 guld. się cofnęły. Groch o 10 g. 
droższy.

W ciągu ostatniego tygodnia sprzedano 
w ogóle P»zenicy 33.000, żyta 13.200, 
jęczmienia 180), owsa 300, rzepiu i rzepi­
ku 42Q0.

Płacono za szefel berliński 85 funtów 
celnych: . .

Pszenicy białej 82ft. 4 tal. 10 sgr. 8 f., 
szklistej 83 do 87ft. oa 4 tal. 13 sgr. do 4 
tal. 16 sgr. 8 f., pstrej 79 do 82ft. od 4 t.
1 sgr. do 4 tal. 6 sgr* 8 °jdynaryjnej 70 
do 75ft. od 3 tal. do 3 tal. lo sgr., żyta od
2 tal. 75 sgr. do 3 tal. 6 sgr. 8 f., jęczmie­
nia od 2 tal. do 2 tal. U  sSr*» gnfchu od 
2 tal. 11 sgr. do 2 tal. 25 sgr., owsa od 1 
tal. 6 sgr. do 1 tal. 10 sgr. rzepiu i rzepi­
ku od 2 tal. 13 sgr. do 3 tal. 5 sgr.

Kursa zamian : Londyn 6.24, Amster­
dam 143V8. Hamburg 151%. Warszawa 84.

Aleks« Makowski i
(Mr.) W ro c ła w  dnia 19. listopada. 

Dowozy zboża tak z prowincji jak i przedaź 
z drugiej ręki, ciągle dość znaczna. Targ 
spokojny. "Za szefel (14 garncy polskich) 
pszenicy białej 83fnt. cłowych płaca dziś 
105—117, żółtej 101—114 sgr. ( l  sgr;= 5  c. 
a. w. srebrem); żyto 84 fnt. cłowych 81—87 
®gr.; jęczmień w dobrym ziarnie ma pokup 
po 57 -67  sgr* za szefel 74 fnt. wagi cło- 
wej; owies w łatwym odbycie po 36 — 39 
sgr. za szefel 50 funt. cłowych. Grochu 
szefel 74—85, fasoli 90 — 100 sgr. Siemię 
lniane 150 funt. 170—207, rzepak ozimy 174 
do 192, jary 161—180, lnianka 158-174 sgr. 
za 150 funtów.

Koniczyna czerwona przy średnich 0- 
fertach w dobrym pokupie po l3% —-15% 
tal. (1 tal* pr.~1.57 a. w. bez ażia) za 1 
cetnar cło wy (89 % funt. wagi wiedeńskiej.)

B erlin  d 15. listopada. ( W dna). Po 
ukończonym teraz nader niepomyślnym tar­
gu walnym w Frankfurcie, nie możną było 
liczyć na zakupy więcej ożywione ze stro- 
oy krajowych fabrykantów, i ztąd też sprze­
dano tylko mniej więcej 800 cetnarów do­
brej wełny średniej po 64—66 tal. Prócz 
tego sprzedano znowu nad Ren około 400 
cetnarów pięknej i bardzo pięknej wełny, 
do wyrobu "sukna zdatnej, a dalej i nieco 
loków. — Czesanki około 300 cetnarów po 
około 61 talarów, zakupił fabrykant z Tu­
ryngii, a około 150 cetnarów po 60—65 ta ­
larów zakupił ajent do Kaiserslautern. Na­

desłane z Londynu depesze o rozpoczętej 
wczoraj aukcji, donoszą o redukcji cen,"ja­
kiej się obawiano ; wełna australska aż do 
ld, z przylądka od 1% 2d była niższa, niż 
na aukcji ostatniej.

Bardzo zniżone ceny poślednich i śre­
dnio - cienkich gatunków wełny były i w 
ubiegłym tygodniu powodem do kilku wię­
kszych zakupów, w których największy 
wziął znów udział przędzarz, i to repre­
zentant przędzalni w Turyngii, który zaku­
pił około 200 cetnarów moskiewskiej i 0- 
koło 600 cetnarów węgierskiej wełny, po 
cenie 50—60 talarów. Równocześnie nabyli 
fabrykanci z Zeganią, Zórawia i Sprember- 
ga kilkaset cetnarów węgierskiej, polskiej 
i marchijskiej wełny, do wyrobu sukna 
przydatnej, po cenie 50—65 talarów, tak, 
że w ogóle sprzedano około 1.200 cetna­
rów. Przy wszystkich tych zakupach mu­
sieli właściciele skłonić się do znacznych 
ustępstw , a redukcja cen była dosyć 
wielką. (Dz. Pozn,)

Część urzędowa.
O b w ies ic z e n ie .  Z powodu panującej 

zarazy w Galicji, c. k. namiestnictwo w 
Pradze rozporządzeniem z 7. bm. do
1. 56705 ograniczyło dowóz galicyjskiego 
bydła na główne miasto Fragę, i na twier­
dzę Kóniggratz, Josefsstadfc i Theresien- 
stadt. Dla tych miast przeznaczone bydło 
ma być opatrzone przepisanemi paszporta­
mi, i podlega rewizji komisji w Triibau i 
w Pradze.

Dalej ogłoszono, że mięso surowe, nie- 
wyprawione skóry, łój, sierść, rogi i ko­
pyta nie mogą być dowożone.

Przetopiony łój zaś, suche kości i skó­
ry, również jak i wełna w worach lub pa ­
kach, mogą być tylko pod warunkiem do­
wożone, jeżeli certyfikatami udowodni sie, 
źe pochodzą z okolic, wolnych od zarazy.

D o w ó z  t y l k o  k o le j ą  ż e l a z n ą  j e s t  do* 
z w o lo n y .

D ostaw a. Dnia 25* listopada ck» filia 
komendy artylerji zbrojniczej wę Lwowie, 
odbędzie licytację na dostawę różnych skła­
dowych części pociągów, materjałów bate- 
ryjnych, artykułów drewnianych, tudzież 
rozmaitych materjałów i sprzętów.

Rdykta .  Sąd powiatowy wNowymtar-
gu wzywa Józefa i Marjannę Cerwusów do 
spadku po ś, p. Jakubie Cerwusie we Was- 
mundzie.

K onkurs .  W Czerni owcach 0d drugie­
go półrocza pos. nauczyciela filologii kla­
sycznej z płacą 945 złr.

P rzy jech a l i  do L w o w a  dnia  19. li­
s topada. PP. Hoffmann Edwin z Siedlisk), 
Jordan Rozwadowski - Tomisław z Babin, 
Chrzanowski A. z Polski, Czajkowski Fr. 
z Bóbrki, Wilczyński Włodz. z Nowego- 
sioła, Szally Wład. z Gródka, Scbena J .  z j 
Dobromila, Merkel Jan z Wiednia, Kol- I

bom Leopold z Czerniowiec, Rigler Ą. z 
Villa St. Marino, Majewski Wład. z Pod- 
dniestrzan, Szczepański Franc. z Krakowa, 
Matkowski Ant. z Krakowca, Różański F, 
z Pałczyniec, Smoliński Kornel z Sutkowic, 
Fizesseny Mihaly z Całej we Węgrzech, 
Zabłocki W. z Zarwanicy.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 20. li stopada

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . • •
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur...................
Galic. listy zast. w. a.
Galic. listy zast. m. k.
Gal listy zast. b. hipot. 
Galicyj. oblig. indem.
Akcje kolei żel. gal.
Akcje kolei lw czerń. 
Pożyczka narodowa

Dają Żądają
w. a. w. a.
zł. ct. zł. ct.

5 69 5 77
5 76 5 81
9 95 10 10
1 88 1 92
1 6^ 1 71
1 80 1 82

73 80 79 47
82 59 83 35
94 50 95 00
65 60 66 27

207 67 209 67
169 67 172 83
66 171 67(08

T elegrafow any  k a ra  w ied eń sk i .
z dnia 20. listopada

Oblig. dług, państ. 5% na 100 zł, m. k. 
Pożyczka nar, 1854 5% z a 100 zł. m.k.
Losy z roku 1860 ................................
Akcje banku nar.........................  • >

„ Towarzyst. kred. na 200 gł
Londyn 10 fht. szterlingów . .
Dukaty cesarskie sztuka . , .
Srebro za 100 zł. w. a...................

. .

W iedeń  19. l i s to p a d a

5%  M eta l ik i  n a  w a l .  a u s t r .  
n p o ż y c z k a  a a r o d .  . .

M e ta l ik i  n a  m .  k .  . ,
,  Obi. j n d .  n iż .  a u s t .  , 

w ę g i e r s k i e  . 
c h o r .  i s ła w .  •

fa l i c y j s k i e  . 
u k o w i ń s k i e .  

s i e d m i o g r .  *
lo te ry jn e .

Oblig. gal. pożyczki głodo 
w e j  z r .  1866 . .

Ł o s y  p o ż . z  r.  1839 ( c a ł e )
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66 
57

70
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75
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l Żądaj ą

zł .  | c.

"54j80 
66 80 
57(20 
90 5 00
72
7*2
65
65
65

L is ty  ząą taw iie .  |
Banku narodowego) -,/, 

w monecie kon w.) ™ 
w walucie austr.)

Galie. Zakł. kred. 4*/,
Gal bank hipoteczny . . 
Austr. Zakładu kred. ziem.
A kcje  b a n k ó w  i p raem .

Banku naród, austr • • , .
* anglo-austr. . . . .  

Zakł. kred. dla h. i przem . . 
Kolei półn. Ferdya^nda . .

„ Karola L udw ika, • *
M ctemiowśeckiej . . • 

Prior. kolei Kar. Lud. za 100 
„ „ lw. czerń, za 100
Karaa sag ran iesne .

(3-miesięczne.) 
Napoleondory . . . , *
Augsb. 100 złr. nr. . .
Frankf, n. M. 100 . , . 
Hamb. 100 mark,
Londyn 10 fnt. • . , .
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Paryż 100 frank. , . . , ,
W ariE aw *  19. l is topada . 
Półimperjały. . . . rubli
Listy zastawne III. ok.

* „ kupon.
Akoje kol, żal, waŁ-wied. „

* ,  * war.-bydg,
P aryż  19. l i s to p ad a
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Pociągi na kolei żelaznej Karola 
Ludwika:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. r - .  y.
„ o g. 5. m. 20. w.

z K r a k o w a  o g. 10. m. 30. r,
„ o g. 8. m. 30.w.

Pjzychodzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w
„ o g. 8. m. 32. r.*

do K r a k o w a o g. 2. m. 54. p*
„ o g. 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej Lwownko- 
Czernlowieckiej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„ „ o g. 10* wieczór.
„ z C z e r n i o w i e c  g* 6. 25 m. r. 
„ n g* 6. 30 in. w*

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano
„ o godz. 5. wiecz. 

do C z e r n i o w i e c  g. 8. ir>,
• w g. 8. 14

N a d e s ł a n e .
Tych którzy chcą r z e c z y w i ś c i e  

tanio kupić zwracam uwagę na drugostronnie 
umieszczony inserat p. Filipa Fromma w 
Wiedniu, H.



GAZETA NARODOWA s dnia 21. Listopada 1867.

Rum, Wina, Likwory, 
KAWA i CUKIER

w dobrych gatunkach i najtaniej
w  handlu 2445 3—12

JULIUSZA ADAMA
we Lwowie w głównym rynku p. 1. 54.

D l a  r o d z i c ó w  I
Po długpletnioh pilnych badaniach, po­

wiodło mi aie usunąć chorobę ro b a k o w i  
której ofiarę bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pomocą środku powszechnie znanego

pod mianem
CZEKOLADY NA ROBAKL
Przepis użycia jest przy opakowaniu 

na każdej kartce umieszczony.
Cena jednej sztuki 20 ct. U mnie bez­

pośrednio kosztuje U sztuk 1 złr, i można 
sprowadzać za pobraniem pocztowem. 

August Krftczer. m. p. 
aptekarz w Tokaju.

We Lwowie dostanie w aptece Zygmunta 
R u k e ra  pod Srobrnym orłem, 2605 8—?

Sprzedaż owiec Merynosów.
W państwie zlonickiem, w powiecie 

pragskim (Czechy) w Sianem, w dobrach 
Ferdynanda księcia Kinskiego, sprzedawać 
się będę owce, rasy merynosów wszystkie, 
lub pojedynczo ze stada, liczącego 1091 
sztuk baranów i matek różnego wieku, po­
chodzące z czystej krwi chowu Wielko* 
herlickiego, którego chowu matki na wy­
stawie międzynarodowej w Hamburgu pier­
wszą nagrodą odszczególnione zostały.

Wszelkie oferty chęć mających kupo­
wać z wspomnionego stada, powinne być 

odsyłane do zarządu gospodarskiego w 
Zlonicacli (Czechy) gdzie na żądanie i 
bliższych udziela się wyjaśnień. 2782 3— 3

TuberMy płacowe
leczy, odpowiednio naturze, b e z  u ż y c i a  
w e w n ę t r z n y c h  środków: Dr. H. Rott- 
inann w Mannheim. (Korespondencja fran- 
ko wzajemnie.) 1731 27—80

SZCZOTECZKI ELEKTBYCZHE
i E lii ir  do zębów, dra Laurentius.

Niezawodny środek prze­
ciw wszelkim cierpie­
niom zębów i dziąseł. 
Szczoteczki te używa 
się na sucho; użycie ich 
przywraca zębom emalię 
i białość naturalną.

Dostać można w P a ­
ryżu u panaSora, boule- 
vard des Italiens Nro. 9, 

w Krakowie, w aptece p. Brunona Miczyń- 
*kiego, we Lw ow ie w  aptece p. Piotra 
Mlkolascha. 2524 10-12

i

12. i 13. grudnia
rozpocznie się, dozwolono przez ksigżęcy rząd 

Brunświeki wielkie

LOSOWANIE
pieniężne

w którom iiągnione będą tylko wygrane. Loso*
wanie to zawiera

1 8 .0 0 0
wygrywających. O następnych głównych trafnych 

musi los rozstrzygnąć;
Pruskich talaruw

1 0 0 .0 0 0 . 60 .0 0 0 . 4 0 .0 0 0
20.000 2 po 10.000, 2 po

a po 8.000, 2 ‘,o 6 .0 0 0 ,2 p°
5 .0 0 0 ,  2 po 4 .0 0 0 ,  2 po
3 .0 0 0 ,  2p° 2 .5 0 0 ,  4p°
2 .0 0 0 ,  & p° 1 .5 0 0 , 105 po

1 .0 0 0 , 5po 5 00 , 125 po 4 0 0 ,  
6 po 300 ,  145 po 2 0 0 , 190 po

100 itd.
eaj mniej sza wygrana, pokrYwa wkładkę losową 

wszystkich klas.
Jak wiadomo powszechnie, g ł ó w n a  k o l e k t u r a

nasza była

najszczęśliwszą.
Wygrano u nas w bardzo krótkim c*2asie 

2 razy po 6 1 .0 0 0 , 2 razy po

4 0 .0 0 0 ,  2 razy po 8 . 0 0 0 ,
5 . 0 0 0 ,  2 razy p°3 razy po

A n n O  reńskich talarów, i wy*
^ lA J U U  płacone niezwłocznie

Ponieważ odbiór losów klasy pierwszej jest 
bardzo wielki, upraszamy zatem o wczesne zamó­
wienia, ażeby być w możności wykonania niezwło­
cznie każdego polecenia, co prawdopodobnie nie 
będzie możiiwem później. £oisłe dochowanie ta­
jemnicy w razacb wygranej i rzetelna usługa jest 
głównem naszem staraniem.

Pominąć nie można tego, iż każdy zamawia­
jący, otrzyma do rąk los oryginalny, który nie na­
leży brać za jedno z tak zwanymi promesami. Ca­
ły los kosztuje 8 złr., pół losu 4 złr., jedna czwar­
ta losu 2 złr.

Upraszamy przy zamówieniach nateźytość dołą­
czać i podawać dokładny adres.

Adolf Lilienfeld
&  G o m p .

Bank- and Wechselgeschaft, 
Giiickscompt&ir, Graskeller, 7 ,
2(599 ILiJlItlltU. 6_,

Najtańsze miejsce
do nabycia

prawdziwych 
złotych i srebrnych, męzkich i damskich

kosztowności i zegarków.
M T  Bardzo ważne dla każdego!

Przedmioty, obciągnięte złotem nr. 3, tak trwałe, jakby były szczero-złote, kosztujące
trzecią część, wewnątrz z dobrego srebra l3tej próby,

Pierścionki gładkie emaliowane z kamieniem po złr. 1.20. 2, 3, 4, 6 złr,
S ygne ty  gładkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 2, 3, 4, 6 złr.
Krzyżyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 1.50, 2, 3 złr.
Bransoletki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 1, 9, 12, 15 złr.
Szpinki do rękawów gładkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 2, 2.50, 3, 4. 
Broszki i kulczyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 8, 10, 12, 18. 
Broszka lub kulczyki same, połowę.
Medaliony gładkie, po złr, 2, 3, 5, emaliowane lub z kamieniem lub perlą, po złr. 3, 4,6.

Łańcuszki do zegarkó
Srebrne łańcuszki w najpiękniejszym kształcie, długie, po złr. 6, 7, 8, 9; krótkie, po 

złr. 3, 4, 6, 3,
Długie I krótkie łańcuszki do zegarka, z 14to karatowego złota, według wagi za du­

kat po złr. 3.74 wyjąwszy fason. Wszystkie te kosztowności są według najno­
w szych paryzkich modeli wyrabiane.

Wszystkie to kosztowności są zaopatrzone cechą kontroli c. k. Urzędu probierczego w 
Wiedniu. — Równocześnie polecam mój skład najtańszych, najlepszych, regulowanych

genewskich i angielskich

n
n

n
»
9

na których regularny ohód bezwarunkowo polegać można, a takowe sprzedaje po na­
stępujących f t f e ,  nadzwyczaj tanich ceoach'' '^® z rocznem zaręczeniem. 

Wszystkie srebrno i złote zegarki opatrzone są ceobą kontroli c. k. urzędu próbierczego
w Wiedniu,

Srebrne zegarki cylindrowe o 4 rubinaoh .
z obwódką słota , odskakujące 
z podwójną kopertą . . . . .
ze szkłem kryształowem • •
ankrowo o 15. rubinaoh . : w-

Srebrne ankry o 15. rubinach z podwójną kopertę .
» „ ze szkłem kryształowem o 15. rubinach
„ „ wojskowe z podwójną kopertą ,
„ „ remontoirs ze szkłem kryształowem .

Złote nr. 3, zegarki cylindrowa o 8 rubinach 
Złote cylindry ze złotą kopertą wewnętrzną,
Złote damskie zegarki z 4 i 8ma rubinami, . . . .
Złote damskie zegarki e m a l i o w a n e , ....................................................
Złote damskie zegarki z podwójną kopertą .
Złote damskie zegarki ze złota kopertą wawn., z diamentami
Złote ankrowe zegarki z 15 ruoin&mi, .
Złote ankrowe zegarki ze złotą kopertą wewnętrzną,
Złłote damskie ankrowe zegarki z podwójną kopertą 
Złote remontoirs. . . . . . . .
Złote z podwójną kopertą
Chronometry prawdziwe angielskie . . .

Nie obciągnięte zegarki od 2 złr. taniej za sztukę.
B l l d  i f i i k i  które nie powinny w żadnym domu brakować, z zegarem po 7 złr.

.  ̂ bez zegaru 5 złr.
Polecenia wykonywają się za nadesłaniem pieniędzy lub pobraniem tychże pocztą. 

Przedmioty nieodpowiednie bez 'straty zamienia się. Ża nadesłaniem lub pobraniem pieniędzy  
wysyłają się okazy do wyboru, — za nie zatrzymany towar, złożona kwota zwraca się. Wielkie p o ­
wodzenie, którego doznaje mój handel w tak krótkim czasie, daje mi możność opuszcze­
nia 5-prooentowego zniżenia tym, którzy gotówką płacą. " J °

Odsprzedający otrzymają dalsze ułatwienia.

10
13 do 14

złr.
n

15 n 17 n
15 » 18 »
16 n 19 71
19 • 23 j*
19 * 25 n
28 A 3 0 n
20 n 3 0 m
3 0 •

n 33 Ti
17 n 38 •
21 » 3 0 «
31 >, 36 »
45 A 48 »
45 II 48
45 19 65 •
40 n 6 0 1955 n 6 0 71W w loo j,

120 9 2 0 0 9
170 n 4 0 0 n

2508 13-7

4>-
lir . L. Beringuiera
Spirytus koronny

({ iu in tessence  d ’Eau 
de L o logne

Oryginalna flaszeezka 
  złr, 1 ct. 25.

Najdoskonalszego gatunku— nietylko jako 
nieoszaeowane pachnidło i woda do mycia, 
ale także jako znakomity środek lekarski 
ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

Dra IWed. BORCHARDTA

ziołoweMydło * r 0r.
, r ,  . . #B<mCHAW)TSdo upiększenia i poprawienia lii aromimedic:

płci. Wypróbowany środek 
wszełkie nieczystości skórne, 
używane z wielką korzyścią w kąpielach 
wszelakiego rodzaju, ZH w opieczętowanych 

oryginalnych paczkach po 42' ct. *

D ra B eringatera
Roślinny środek
do farbowania włosów

(kompletny w puzderku z szczotkami 
miseczkami, 5 złr. w. a.)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi, 
całkiem niesz kodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody,^jako też i brwi 

we wszelkich możliwych odcieniach.

Prof. D ra  UNDJBS
Roślinna pomada woskowa,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest 
wypróbowanym środkiem do utrzymania 
rozdziału. ZZ W oryg. paczkach po 50 ct. ZZ

D ra B eriu ga iera
Roślinny olejek

do wzmocnieniu włosów
w flakonikach na dłuższy uży­

tek w yv tarcaący, po 1 złr. składający się 
z najodpowiedniejszych składników roślin 
nych na utrzymanie, i wzmocnienie i upię 
kszenie zarostu głowy i brody, jako też 
w celu utrzeżenia się od tak przykrych 
liszajów iłuszczenia się skóry.

D ra Suiu  de B oafem ard
Pasta do zębów,

w 7i i Vt paczkach po 70 i 35. ct.
Najtańszy, najwygodniejszy i naj­
pewniejszy środek do utrzyma­
nia i czyszczenia zębów i dzią­
seł - -  przyczynia sie równoeze 
śnie do nadania dobroczynnej 
świeżości ustom i podniebieniu.

Balsamiczne mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania ła­
godnie działający, może być poleconym 
jak najusilniej nawet damom i dzieciom płci 
najdelikatniejszej. ~  Paczka oryg. 35 ct.

Kr. prus. fizyka obwod.
D ra K ocha

Cukierki liolomI
 __

są dla swych obfitych części 
składowych z najszczegól­

ni ejszych i najodpowieduiejszych soków 
ziołowych i roślinnych uznane, jako wy­
próbowany środek domowy na kataralną 
chrypkę, drapanie to szyi, zafiegmienie itp , 

Oryginalne pudełeczka po 70 i 35 ct,

D ra H artunga
O X  J E  M L

z KORY CHINY,
z wywaru najlepszej kory Chiny i 
olejków woniejących na zakonser­
wowanie i upiększenia włosów, 
(w opieczętowanych i w szkle o- 
stęplowanych flaszeczkach po 35 c.)

D ra  H artunga
POMADA ZIOŁOWA,

na wznowienie i wzmocnie­
nie porostu włosów, (w o- 
pieczętowanych i w szkle 

ostęplowanych słoikach 
pe 5 ot.

F t l i p  F r o m m ,  Hoher Markt nr. 11 w Wiedniu.

m W s zy 3 t k  i e wyż przytoczone przed­
mioty , stwierdzone świadectwami o swych 

chwalebnych własnościach, sprzedają
pod zaręczeniem tożsamości
wyłącznie tylko nastepnjące firmy :

We LWOWIE w aptece Zyg. R u k e ra  
pod srebrnym orłem; u J .  F. K le ina  W w y .  
i G ebhard ta ;  w aptece A. Berllnera, 
P io tra  M ikolascha, i u F ry d .  S ch u b u th a .

tudzież :
w Białej p. L. Sehwanzer, w Bochni p 

Paweł Niedzielski, w Brodach p. Ewa Korn- 
feld i Fr. Gomoliński. apt. pod złotą koro­
na, w Brzezanach p. B. Fadenhecht, w Buczą- 
cm  p. Stefan Kercel, to Borszczowie. A. Niem- 
czewski i Spółka, w Czerniowcach pp. Ig. 
Schnirch i J. Różański, to Drohobyczu p. J. 
Rosenheim, w Gorlicach p. W. Rogawski 
apt. to Gródku p. Tomaszewski apt. to G ry­
bowie p. A. Muszczyński, to Jarosławiu p. 
Józef Rohm apt., to Kętach p. G. Streya, 
w Kołomyi Joel Adlerstein, w Kopeczyńcach p. 
X. Wierzchowski apt., to Krakowie p J. 
Bartl, to Lisku p. R. Barański, to Manaste- 
rżyskach p. J, Lipschiitz, to Mikulińcach apt. 
St. Międlicki, to Myślenicach p. F. Sendler, 
w Nowyrti Sączu p. Ig. Garan. to Nowym Tar­
gu p. K. Laur. to Przemyślu p. E. Maehalski, 
to Przeworsku p. F. Switalski apt. to Rado- 
wcach p .  K. Teichrnann, to Rzeszowie p. Ig. 
Schaiter i Spółka, to Rawie Ruskiej aptek. 
Jan Diostl. to Sadagórze p .  A. St. Bursa, to 
Sanoku p. J. Zaewicz, to Samborze p, A. Kro* 
mer, w Serecie J. Dem pniak, to Sędziszowie 
p. J ,  Kownacki, to Skałacie p. J. Dziembo­
wski, w Sokalu p. A. W. Grot. w Stanisławo­
wie p. F. Stecher apt. dawniej Tomanek, 
to Tarnowie p. J. Jahn i Henr. Koy, to Tarno­
polu p. A# Morawetz i Walenty Stąchiewicz,
w Wadowicah p .  F .  F o l t i n ,  w Zaleszczykach
p . .1. K o d r e b s k i ,  to Żółkwi p .  R . B a r b a g ,
w Żurawnie p . W . F o a tę p s k i .  2 6 2 0 1 0 —J J

Z zaręczeniem prawdziwości!
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że właśnie otrzymałam transport

TRUM IEN KRUSZCOW YCH
najnowszej konstrukcji, różnej wielkości i rozmaicie przyozdobionych, przytem 
P° j ak najprzystępniejszych. Zawiadamiam zarazem Szanowną Publi­
czność, że i nadal przyjmuję wszelkie zamówienia pogrzebowe, które jak  naj- 
akuratniej uskuteczniam, E m ilia  G e tc h o e p f , ulica Wyższa Ormian. 1.146 m.

Wodę Anaterynowg do ust
przez lat 15 uprzywilejowaną,której przywilej z dniem 2. czerwca 1865 roku wygasł,

sprzedaje zam iast  po I  złr. 40 ct. — tylko po 2480 20—7

MT* 4 0  centów w. a.
apteka ZYGMUNTA RUKERA we Lwowie.

1000 dukatów złotem
stępić msjącem 2M .*  g 1*11 f l  H l f t

o  1  ą  g  x i  1 e  
n  1 t t ,

wygrać można przy na­
stąpić majacem
w któ- wygranych w  o- „ J *  Ą K A O l O  w y lo s o w a n y c h

rem vivFvF gólnej wartości l d » U V / U  będzie
Lod kosztuje tylko A O  w. a.

W skutek nie wielkiej ilości losów, większej zaś ilości wygranych jest szaasa  
w ygran ia  nader pomyślną. Do tego daje się na

5 losów, jeden loe darmo.
Na losy, udzielone gratis, przypada osobne ciągnienie, w którem szczególniej 

uiepoślednie i znaczne wygrane uzyskane hyc moga* *foh. C . S o lh e n .
Wien, Graben. 13, jako kierujący.

Także PROMESY na d. 1. grudnia
ciągnienie lo sów  z 1864 roku.

Podobnych losów pod równie sprzyjającemi widokami dostać można
w Izb ie  w e k s la r s k le j  2700 8—7

Jafeóba Stroh,
w e  Lwow ie, przy ulicy Wyższe jKarola Ludwika, obok domu Gromadzidskich.

Wyłącznie i jedynie istniejący §n
*
n

n ajp ew n iejszy  i najlepszy U
u» środek porostu włosów.«

n
n
n
n
n

n
n
n

n
n
n
n
nu

u
Wie znajdzie się nie lepszego K

" i przysporzenia f i
na głowie^ g

zefa I. austr. w y łą c z n y m  przy- ^  
wilejem dla wszystkich pro- 
wincyj austr patentem 2 dn a 1 
18. listopada 1865 roku do ^

n  
n
% do utrzymania 
S  porostu włosów

jak  znana , sławna w kraju 
^  i zagranicą, przez fakultet me­

dyczny zbadana, najświetniej- 
szemi skutkami poszczycić 
się mogąca, przez J .  C. ap. 
Mość, cesarza Franciszka Jó-

iiezby 15.812 — 1892 
szczególniona

wy-

Pomada rezedowa kędzierzawiąca jg
u
u
uu
u§§
u
K

włosy, której u ż y w a j ą e  r e g u l a r n i e ,  
nawet i ł y s e  miejsca' p o r a a t a j  ą na 
głowie, s i w e  i r y ż e  włosy przybierają 
b a r w ę  c z a r n ą :  w z m a c n i a  ona po­
s a d ę  w ło s ó w , u su w a  f o r m o w a n i e  s ię
ł up i  e ż u  w kilka d n i a c h  z u p e ł n i e ,  
c h r o n i  od w y p a d a n i a  w ł o s ó w ,  n a ­
d a j e  w ł o s o m  p o ł y s k u  n a t u r a l n e -  

g o , włos układa się
fa listo , ^

i nie s i wi e j e do pó  ż ne j s t a r o ś c i .
Cena jednego słoika wraz z przepisem użycia 1 złr. 50 ct.

Z  przesyłką pocztową 1 złr. 60 ct. 
jp Odprzedający otrzymają znaczny rabat .

Czasopismo „fur gerihhtliche Medicin, offentliche Gesundheitspflege jjg 
und Medieinalgesetzgebung* wyraża się o powyższej pomadzie ^  

w numerze 39. z d. 24. września b. r. jak następuje: ^
H  Dr. M, (Pomada kędzierz. rezedowa pana Polt.) Pojawiło się niedawno i y y
£ £  obecnie mnóstwo kosmetycznych środków, jako p rzysp a rza ją cych porost i urna- 
3-6 coiajacych włosy, z których jedne są do niczego a inne nawet szkodliwe. Przyrzą-

dzoDe bywają co tylko wspomniane olejki i pomady k ingrediencyj bezskutecznych y f  
lub też zarazem osteysh, wyniszczających posadę włosów i w sautek tego mo- w  

J l  cno szkodliwych. Inną zupełnie jest „pomada rezedowa“ pana Karola Polta, fabrykanta  
Ort perfum iposiadacza przywileju (w Wiedniu, Neubau SiebensterngasseNr. 9.) Wspomniana y f  

pomadę zbadał fakultet medyczny i jako nieszkodliwą uznał, co świadczy, że przed 
3% iunemi rzetelnie rzeczonej broni, wyłączając wszelkie naprzód wspomniane, od 
ort których użycia nie za wiele będzie przestrzegać jak najusilniej. Poszukiwania, y t  

doświadczenia i poświadczenia' pisemne, doszłe rąk wyroboy pomady rezedowej "» 
ze strony świadomych rzeczy, utwierdzają zarazem w przekonaniu, iż wyrób je- J ą  
go jest w istocie skuteczny dla przysporzenia i umacniania poroatu włosów. yj> 

^ 3  Pomada rezedowi kądzierzawięca umacnia wątłą posadę włosów, przeciskając się przez 
J 4  skórę i dając stosowne pożywienie korzonkom zc s w y c h  rzeezywiśme chemi- JĄ  
w  cznie czystych substancyj. W skutek też tego użyczają owe cząstki świeżości y f  

nawet już zamarłym włosom i skutecznie także i wypadaniu zapobiegają. Skóra nie 
53{ traei nic na trauspiracji, pory jej bowiem nie zatyfcają się, a ztąd unika się ta*
* 2  kże nieprzyjemnej rzeczy, to jest tworzenia się łupieżu. I trzecią nie małą y f  

korzyść przedstawia używanie pomady rezedowej a tą je9fc włos miękki i poły- 
52^ skujący; zapobiega zakończania się włosów w zbite kosmyki podłużne. Wspo- j ą  
* 3  mnianemi przymiotami spowodowani, polecamy o. k. uprzyw. pomadę rezedową > m  

ikędzierzawiącą. g

W l l D r u g i e  ś w i a d e c t w o  o d o s k o n a ł o ś c i  p o m a d y  ^  
r e z e d o w e j  k ę d z i e r z a w i ą c e j  składa czasopismo f £  
« D e r  C « r s  a l o n “ w Nr. 23. z dnia 24. sierpnia b. r. w 

jg  następnera Nadesłanem: . . .  K
wy Panie redaktorze! Pomiędzy wielu pomadami i przypr*wam* na włosy, któ- y f

re srarlatanersko jako „najlepsze środki* okrzykiwane bywają, jaKo?)y przy9pa- 
liBl rżały one porost włosów, uznałem rpomadę rezedową kęd^eiZ.a7f ' l<ł C(ł , pana K. Polta JĄ 
wy fabrykpnta perfum i posiadacza c. k- przywileju nietyl^0. nąjnieszkodliwgzą ^  

ale oraz i najskuteczniejszą. Wolna od ostrych składowych, zawiera
jednak ta pomada wszelkie owe ingredjencje i środki przydające się szczegół* J ą  

wy niej, ażeby wątła posadę włosów wzu ocnić, i tworzeniu się łupieżu zapobiedz, m  
który zatyka dziurkowatość skóry. TranspiraCJa me. Cierpi bynajmniej, dziurki >% 

5 2  pozostaną niezatkane, wypadaniu zaś włosów, używając pomady regularnie, za- JĄ 
ort pobiega śie bardzo prędko. Ważnym także przymiotem tej pomady jest udzie* 

lanie sie tłuszczu wiosom, który im naturalnego połysku nadaje, zapobiega two*.
JSU rżeniu się kosmyków i czvni je wiotkiemi- Przymieszka rezedy nadaje poma- JĄ  
ort dzie bardzo woń miłą. Ciesze się niema4°, mogąc doskonałość tej wyłącznie y f  

uprzyw. przez fakultet medyczny zbadanej pomady 1 n a  jświetniejszemi Bkntkam 
5i  awieńczonej, potwierdzić własnemi poszukiwaniami i doświadczonicm. Z głę- f Ą  
t r t  bokim szacunkiem Dr. Karol Steinfeld. W

Haupt-Central-Versendungs-Depot en gros en detail 
g  .. r. c TrW«_nr«R̂  U
U Kai

& £ |
•i PoH, Rarfumeur u. ft. fu JTrtu.-OiiOaOuu S
H SBicn,  Wcubau, 6 i cb c 11 ft c r ng a ff e Si t .  9.ąpj 1 Jl Ł ” r - ̂  - -  V H U  ̂ y i u p u  -  O M '  V.

dok^d z wssielkiemi piseunemi zleceniami udawać się trzeba, a zlecenia z pro-
n
u
n
Ssn

wincyj z przesłaniem naleźytości lub va pobrani0m pocztowem najspieszniej
uskuteczniane będą.

Skład główny w e L w ow ie jedynie u panów
Z y g m u n ta  R u c k e r a  A d o lfa  B e r l ł^ e r a

w aptece pod srebrnym orłom. aptekarza.
tudzież:

W  Brzezanach u Józefa  Żm inkow skiego , c. k. ap t.  i w T arnow ie  u 
^  R. W. Wielótrórskiego, w  K rak o w ie  u Jozefa  J a h u a ,  w  Ąlowym Sączu 

u Ignacego G»rana, w  Brodach u T. G om oiińskie^o, ap teka rza ,  w  Czer- 
o r t  n iow cach  u E n g e lh a rd a  i Spółki i w Ignacego Sehnircha. 2709 2—7
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Rada Zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika zamierza oddać budo­
wę jednej części kolei Tarnopolskiej z Krasnego do Złoczowa, wynoszącej 335|100 mili, w dro­
dze konkurencji za sumę ryczałtową.

Projekt tej budowy, który PP. Oferenci od dnia 20go listopada aż do 3g0 grudnia r. bież. 
w biurze podpisanej Dyrekcji ruchu przejrzeć mogą, wykazuje:

robót ziemnych za . . 341.500 złr. w. a.
budynkowych za 269.280
naziemnych „ 184.000

a zatem łącznie za su m ę....................  794.780 złr. w. a.
która to suma jako ryczałtowe wynagrodzenie za wszystkie według owego projektu wykonać 
się mające roboty, przeznaczoną jest.

Cała ta przestrzeń musi być do dnia l g0 października 1868 r. wykończoną, i do bezprze- 
szkodnego otwarcia ruchu przygotowaną.

Przejrzenie projektu, jako też przynależnych do tego obliczeń i warunków, mają potwier­
dzić PP. Oferenci w protokole w tym celu prowadzonym.

Pisemne Oferty na tę budowę, przyjmować będzie podpisana Dyrekcja na dniu 4g0 grudnia 
r. b. do godziny 12tej pnzed południem.

Oferty muszą być zaopatrzone w wadium 40.000 złr. w. a., które albo w gotówce, albo w papierach giełdowych w e­
dług kursu obliczonych, albo w asygnatach publicznych zakładów bankowych, złożone być może.

Każda oferta musi zawierać oświadczenie, czyli, i za jaką kwotę przedsiębiorca chce oprócz robót budowy, także przy­
jąć na siebie zakupno wszelkich pod tę kolej potrzebnych gruntów i do tego należących wynagrodzeń, za które kwota ry­
czałtowa 100.000 złr. w. a. przeznaczoną jest.

W  końcu musi być w  ofercie wyrażonem, że przedsiębiorca aż do rozstrzygnięcia, które najdalej na dniu 18. grudnia 
r. b. nastąpi, od oferty nie cofnie się.

Otwarcie ofert nastąpi na dniu 4. grudnia r. b. o godzinie lej po południu wobec zebranej komisji, na które PP. Ofe­
rentów niniejszem zaprasza się.

Rada zawiadowcza zastrzega sobie prawo, poczynione wnioski odrzucić, albo zakupno gruntów na własną rękę prze­
prowadzić, i w  ogólności przy wyborze przedsiębiorcy nie wiazać sie jedynie niskością oferowanej ceny.l „ „ . ,8.1867 ■ ■ D y r e k c j a  r u c h a

ces. król. uprzyw. kolei galicyjskiej Karola Ludwika.

m o t h u n $

3

©etj®ettoaltuu<tó-0latlj fcer f. f. tmt>. Cari-iudwig gfcfjn KcaOftdttiget fceu 8$au ber
oo ©teifeit tan (jen STjeiffttecfe tiott Krasne I)td Złoczów bet (gtfettbaim lU td) Tarnopol ge*

gett etnett ^aufmaUtettag trn ©oncurtettatoege Imitaittunebcn.
. . ©ad sprojeft, uicldjcó tom 20. b. SOŁ btS 3. ©etember jut ©iitftcfjl bet P T. ©ffetenteu 

bet bet Untctjeidtneten S$ettie&d©ireftiou betett Uegt. toeifet bas ®tfotbetttt§
att Uittetbauatbeiten mit A. 341.500 ó.SS.
att -^ocbbauarbctten
att ©betbauarbetten

/ /  i t  

/ /  / / 184000
/ /

/ /

babet 3ufammett mit bet S u m m ę .............................. f l  704 780 o.
nacb, ttub foff btefe Summę ald ^aufebalentfdfmbtauua fut aHe iu bem Sprojefte tut 3lud 
fubtung tu Sludftdśtt genommenen ^erfteUuugeu, ÓMtitng baben.

©te gattje Slalmfttetfe mu# bid LSDftobet 1808 im bcmeltdfdfngen StaubebetgefteUt fein. 
. Weber bte ©utftdttname bcS ^rejefted, banu bet jugebbttgett Bereinnungeu unb SSebinattnaen 

nurt* etu^totofoff gefuftrt, tit melcfjcm bte ©rfebetnenben bie ©inftfbtname ju beftattigett baben.
Sdjrtftfidk SInbotbe jut ttebetttame fciefed SHatted toetben bei bet untenettbueten ©i- 

refttoit ant 4. ©ejeutber bid 12 ttbt SJUttagS entgegengenomuten.
r te'm ;ty&otbe miiffen mit einem Vadium oon jl. 40.000 o. 2B befeąt fetû  toeldjea fomobl trn 23aaren ober in bbr*
fenfabtaen Sajteren nad) bem $agea*(Sourfe beredjnet, att and) in eiuem ©rlaąfcbeine einea dffeutli(beti 23anf*3ngitutea ac* 
letftet merbeit faun.

3 ebe| ą(nbot() mn§ bie (Srfldruna entbalteit, ob, rnib um meliben 33etraft ber ttnternbemer aeneiat ift, auger bett 23au* 
arbetten audj f̂ mmiltcbe fitr btefe 33abnftre<fe erforbertid) werbenben ©ruubeinlbfiingeu unb babin gebbrigen @ntf<bdbiaun0en, 
fur meldye em -Paufcbalhetraę pr. ff. 100.000 b. 3B. Pevanfd)|aat ift, feperat gn tfbernebmett

<£«blt<b in bem -Httbotbe au<b beiflefefct feiit, bag ber ÎntraofteEer bia $u ber lanogena am 18. $)e*ember befamtt 
8u oebenben (fntfd)etbuufl im SBorte bldbt.

?*c łfWiaufltcu 9lnbotbe merbeu am 4. Sejember ^a^mittaga am 1 Ubf fommiffionel erbffnet unb merben btcP. T. 
f̂ferenteu btenut etuoefaben btefer (̂ rbffnuug beipmobnen.

^ er ^^aUuiijiaratb bcM,ff geb Por, bte aemaibten 5lntrdae ûriief ̂  utp et fen, ober bie ©runbeinlofuna tit etgener Ołegie
;[L°Ren iaffen, unb mirb ftcb uberbaupt bei ber aDfdaigen 2Babl bea Unternebmera oon ber 3 iffer bea ¥

niebt beftimmen iaffen.
tfemberg am 18. Stooember 1867.

5lnbot()ea allein,

2783 (2—3)

^ e t r i e b ^ ^ ir e f U o t t
b e t  1 .  ( .  p r t t > .  ® f l r l « g u b t t ) i a  S B a b u .
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D. 19. listopada 1867. przed 11. godzi­
ną. na wyjściu z kasy banku Anglo-au­
str iackiego,  zgubiłem cztery rozmaite pi­
sma i list tegoż banku z d. 13. listopada 
1867 na złożone 2.500 złr. i 10 akcyj kolei 
czerniowieckiej opiewający. — Znalazca 
raczy oddać takowe w banku Anglo-au- 
s t rpck im,  gdyż liafc powyższy żadnego zna­
czenia i wartości nie ma. 2791 1—3

Ł n d w ik  Z ie lińsk i .

i

PARYZKIE BIŻUTERIE
w stylu

Pierre de Strasse
w złocie i srebrze, zadziwiająco tanio, 
tak dalece, że cena, nie dorównywa po­
łowie kosztów opracowania prawdziwych 
brylantów — u optyka 2793 1—6
H. BOSKO WITZA we Lwowie,

przy placu Marjaekim.

Prawo polskie prywatne
przez D ra  P io t ra  Borzyńskiego, profeso­
ra przy uniwersytecie Krakowskim. Tom 
I. obejmujący źródła prawa polskiego i z 
prawa prywatnego część pierwrzą, jest do 
nabycia w kwesturze c. k. wszechnicy 
lwowskiej za cenę 5 złr. 10 ct. 2698 3-3

O strzeżen ie ,
Zdarza się, iż w niektórych handlach liche za­

sra niczno wyroby, spozedawane bywają jako su­
kno z fabryki krajowej w Trybuchoweach.

Dla ochronienia publiczności od straty, a fa­
brykę krajową od zdyskredytowania, podaje się do 
wiadomości, iz każda sztuka sukna, z fabryki w 
Trybuchoweach pochodząca, opatrzona być winna 
kartonem, na którym znajduje się napis : „U. k. 
uprz. fabryka sukien w T rybuchow eacłr , jokoteż 
cennik i oznaczenie ilości łokci wiedeńskich w 
sztuce. Sukno nieopatrzone takim kartonem, uważać 
należy za nieprawdziwe i podrobione, za dobroć 
i tęgość onegoż. fabryka trybuchowiecka odpo- 
\ri;idar ni<* może. '2^03 (j —30

Rurki przeciw Astmie
aptekarza Levassenr,

leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astm y.— Dostać można w Paryżu u wyna­
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w W ar­
szawie w składach materjałów aptecznych 
W W. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo­
wie wyłącznie w aptece Wgo. P io t ra  UH- 
kołscha. 252J  43—48
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32. rocznik

KAL1N0ARZA
STANISŁAWOWSKIEGO

już wyszedł, i jest we wszystkich 
księgarniach do nabycia. 

Cena egzemplarza 40 centów.
Biorącym na tuziny odstępuje się 

zw ykły rabat. 2747 2—3

Drukarnia J. P. Pilera wdowy
w Stanisławowie.

ta

Najwyżej dozwolona, i przez 
państwo poręczona

LOTERJA KRAJOWA;
główna wygrana

1 0 0 . 0 0 0
T A L A R Ó W .

Wygrana jedna na G0.000 tal. reńsk.,
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tir..
2 po 10.000 tir., 2 po 8.000 tir., 2 
po 0 .000 tir., 2 po 5.000 tir,. 2 po 
4.000 tir,. 2 po 3.000 tir., 2 po 2.500 
tir., 4 po 2 000 tir., 5 po T .300 tir., 
105 po 1 . 0 0 0  tir,, 5 po 5 0 0  tir., 
125 po 4 0 0  tir., 2 po 3 0 0  tir., 145 
po 2 0 0  tir.. 190 po lO O  tir., 11.200 
po 47 tir. itd.

C iągnienie  d. 12 . i 13. g rudnia  
b. r: Los o ryg ina lny  kosztuje 8 złr, 
% losu oryg. 4 złr,, %  losu oryg. 
2 złr, w. a.

K ażdy , biorący los powyższej 
loferji, otrzymuje na w ła sn e  ręce  
l as o ryg ina lny , nie należy zatem 
brać je za jedno z promesami. K a ­
żdy  dom  b an k ie rsk i  wypłaca wy­
grane.

Urzędowe, godłem państwowem 
zaopatrzone listy ciągnień, jako też 
wygrane pieniądze, * rozsyłamy nie­
zwłocznie.

W pieniądze zaopatrzone zlecenia 
wykonują się najściślej. 2672 11—18 
Upraszamy udawać się wprost d o :

Gebroder Lilienfeld,
Banquiers

zakupujący i sprzedający pa­
piery państw ow e; biuro w ypła­
cające na kupony wszelkicn ro­
dzajów ; biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wylo- 
sowanemi efektach państwowych 

w HAMBURGU.

M łoda osoba, ukończywszy kurs pedago­
giczny w zakładzie św. Jana w Krakowie,
i mając kwalifikację na nauczycielkę pięciu 
klas żeńskich, życzy sobie udzielać panien­
kom lekcyj w przedmiotach szkolnych, tu ­
dzież gruntownej nanki języków polskiego, 
francuzkiego i niemieckfego, jako też gry 
na fortepianie. 2745 2 —2

Bliższa wiadomość udziela się w domu 
nr. 857% naprzeciw biblioteki Ossolińskich, 
na dole po lewej ręce.

Konkurs.
na posadę sek re ta rza  gminnego, z roczną 
płacą 400 z lr .  i 3) zlr. w. a. na potrzeby 
kancelaryjne, tudzież na posadę r e w iz o ­
ra policji z płacą roczną 200 zlr .  w a. 
pomieszkaniem o jednym pokoju, rozpisnje 
się do duła  20 . g rudn ia  1867.

Ubiegający się o tę posadę, mają swą 
kwalifikację i należycie instruowane podauie 
do zwierzchności gminnej w Zaleszczykach 
wnieść, 2769 2 —3

Z aleszczyk i d. 9. listopada 1868.
burmistrz

Christian Schwarty.

Do zniszczenia piegów, opalenizny, plam żół­
tych, zmarszczków.

Upiększyć i odmłodmć może tylko sławna w
świecie

E A U  D E  L Y S  D E  L O H S E .  m l e k o  p i ę k n o  s c i  z l i l i j .
Przez rady lekarskę rządu król. pruskiego 

zbadane, przez wszystkich sławnych doktorów, 
fakulteta medyczne, damy i panów jako jedyny 
niezawodny środek upiększenia wypróbowane 
i uznane. Wyłącznie w składzie głównym u 
dostawcy nadwornego LOHSE, B e r l i n ,  Jagcr- 
strasse 46. Skład we L w o w i e  w handlu BO- 
N1PACEG0 STILLERA, w K r a k o w i e ,  u J. 
JAHNA. 2389 11- l i

» l a  P A H Y /  A
Po cenach najkorzystniejszych dla Publi­

czności zakupuje 2380 21—7 
biiuterje, brylanty, kamienie war­
tościowe, perły, srebro, Staroży­

tności złote
91. B o s k o w l t z ,

optyk we Lwowie.

Ogłoszenie konkursu,
Wydział Rady powiatowej buczackiej, 

ogłasza konkurs, w celu obsadzenia posady 
sekretarza przy tejże Radzie, zroezną płacą 
600 złr. w. a. Chcący ubiegać się o tę po­
sadę, mają przesłać swoje prośby najdalej 
do 15. grudnia b. r. do p. Krysztofa baro­
na Błażowskieajo, poczta Jazłowiec, w No- 
wosiółce i złożyć: 1. Metrykę chrztu. 2. 
Świadectwa szkolne. 3. Dowody dokładnej 
znajomości mowy i pisowni języka polskie­
go i ruskiego. 4. Dowody odpowiednego 
uzdolnienia i dotychczasowego zadudnienia. 
Od wydziału Rady powiatowej. 2770 2—3

Buczacz d. 14. listopada 1867.
■ta

Wyszczególniony na w y s  ta  w i eś wiało wej w I *  ct- 
r y i u  i na wielu wystawach rolniczych 

m e d a l a m i .

Magazyn SUKNI
ADOLFA WELISCH,

w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse,

57 te ra z  na Iszem piątrzo, 57
poleca Szan. P. T. Publiczności największy w y b ó r  
eleganckich s u k i e n  m ę z K i c l i  * podług 

najnowszych żurnalów. sporządzonych z najle­
pszych tylko

materyj wełnianych,
po zdnm icw ająeo  tanich  cenach;

UBIÓR JESIENNY
za 1 6  złr.

Burki podróżne bajowe . . . od 8 do 25 złr.
Paltoty je s ie n n e ................................od 9 do 28 ztr.
Surduty z i m o w e ..............................od O do 50 złr.
Płaszcze i Havelocks . . . . od 16 do 40 złr.
Futra p o d r ó ż n e ..............................od 36 do 80 złr
Myśliwskie surduty wierzchnie . . o d  6 do 20 złr.
Fraki i t u ż u r k i .............................. od 14 do 28 złr.
S u t a n n y ........................................ .... . od 16 do 26 złr;

w i e r z c h n i e .........................od 1) do 45 zlr.
Surduty wiosenne . . . .  t . od 6 do 28 złr.
Surduty na eodzień i dokancelarji od 5 do 20 złr.
Szlafrok i..............................................od 7 do 25 zlr.
Spodnie na ranne wstanie . . . o d  4 do 12 zlr.
Hozmaito k am ize lk i.........................od 3 do 10 zlr
Kam asze.................................................. 0d 2.50 do 6 złr.
Ubiory dla gimnastyków . . . .  od 2.50 do 5 złr.

Czyniąc zadość życzeniom Szanownych 
moich odbiorców, utrzymuję także

dobornie urządzony skład
LIBEBYJ

tak nowych jako też przenoszonych.
m  STARE SUKNIE mieniająsię na nowe, prze­
noszonych zaś sukni dostać można t a n i o  w w i e l ­
k i m  w y b o r z e .

Polecam równocześnie mój 
Z A K Ł A D  P O Ż Y C Z K O W Y  
futer do podróży i sukien 

pod najtańsze mi warunkami.
c y  Mariahilf, Dauplslrassc Ł7 
u 7 pierwsze plątro u 7

*'08 w aomu narożnym , 7—?
wchód j o d y n y  obok scioła „Mariahilf".

Dentifrice uniiiersel,
środek 

leczenia 
holu zę­

bów usuwający w jednej chw ili najmo­
cniejszy reumatyczny ból zębów, kosztaje 
40 ct., za opakowanie 10 ct. 2789 5—?

Dostać można we Lwowie jedynie w 
aptece Z. Hackera pod srebrnym orłem.

Otrzymawszy pod Koeniggrae- 
tzem kontuzję w głowę od granatu, 
postradałem włosy zapełnie. Pe wien 
kupiec, odwidzający często szpital 
wojskowy, dat mi powtórnie flasze- 
czkę VOOHHOOF G KEST . który 
to środek sprzedawał w celu naciera­
nia wyłysiałych miejsc. Po użyciu 
całej drugiej flaszeczki ucieszyliśmy 
się nadzwyczaj nie, ujrzawszy na wy­
łysiałych miejscach mnóstwo wło­
sów drobnych, które tak szybko ro­
sły, iż znowu odzyskałem włos gę­
sty, co zgodnie z prawdą niniej- 
szem poświadczam. 2788 3—?

Seehausen  d 3. stycznia 1867 
H ering  artylerzysta 6funtowej oaterji 
nr. 4,, obecnie służący w Seehansen.

Dostać można we L w o w ie  je­
dynie w aptece Zygm unta  R ukera  
pod srebrnym orłem. Cała flaszecz- 
ka kosztuje 1 złr. y, flaszeczki 50 
ct. Za opakowanie 20 ot.

D o m  h a n d l o w y

E. K R A U S
we LWOWIE, 

oferuje posiadaczom gorzelń bu­
kowińską ku ku rud ze.

tak gotowy towar, jakoteż i zawar­
cie nmowy w celu dostawy do maja 
ab Lwów lub Czerniowce. Większe 
zlecenia uskuteczniane być motrą 
złożywszy jako zadatek dw a złr. 
od korca, luo za pośrednictwem 
kolei na przekaz, 2i72 3—3

K an to r  przy ulicy Jezu ick ie j
pod I. 149% 1. piętro.

W Lipsku
wyszło już 

6 nakładów 
182 stronnic.

Cena
tylko

z ł r .  1 ,

£3^©  _

^  #  ■ $ .

*
© &  "N

^  £  ś- 
*

4r ^

'C*.

Prze-j 
sław szyi 

frankoj 
1 złr. 30 c.l 
posyła się! 
to dzieło I 

pod każdym 
podanym 

adresem, lecz 
nigdy za prze­

kazem p o ­
cztowym. —

Następnie
*661 4— 6

Cena 
ct. 7^
Z opł. P< 
tylko 7 zł , 
Za przeka­
zem poczt, 
lie wysyła 
iie. Obadzie-

nie
'iię. _
ła są do naby­
cia w W iedniu 
u Alberta A. 
WENEDIKTA 
Lobkowitzplatz*.

f- . v  w*.A  /. tę. ’-s ^   ̂ ro. \ \

A  •
o v*A tP‘ O T/0

r  ^  ^  o  o

Dla pp. właścicieli lasów.
Ktoby sobie życzył p rask iego  t e c h ­

nika leśnego, autora rozpraw  z wydziału 
gospodarstwa leśnego, mówiącego polskim 
i niemieckim językiem do oceniania, admi­
nistrowania lub urządzania lasów z podzia­
łem takowych na regularne roczne poręby; 
wyrobu drzewa na handel krajowy jako* też 
zagraniczny, mianowicie okrętowego, ze 
względem na rozmiar i kształt , a temsamem 
na jego wyższa cenę za granicą, stawiania 
potażami:, smołami ceglanych oraz z kotła- 
mi żelaznemi, dającemi bardzo obfity wy­
datek smoły i terpentyny; zakładania zaga­
jeń, szkółek z drzewem ddkiem i owoeo- 
wero, suszarni do wyłuszczania nasion szy- 
szKOwych, bażantarni, zwierzyńców, oraz 
wszelkich czynności, należących do zawodu 
leśnego i łowieckiego, bądź czasowo bądź 
też na stałe zatrudnienie, raczy się zgł >sić 
po bliższą wiadomość pod adresem: .Wny. 
B. Zaleski, stacja pocztowa Poddębre, po­
wiat Łucki, gubernia Wołyńska, cesarstwo 
rossyjskie.* 2739 3 —3

L i l i o n e s e .  S f i ó ł t e n M m ar'-1
SZCZki usuwa. Tylko za porno-1 
eą sławnej LILIONESY odzy­
skać można piękność i m ło ­
doc ianą  św ieżość  na now o, 
i usunąć wszelkie nieczystości 
skórne.— W razie, g d y b y  ś r o ­

dek ten okazał się b e z sk u te c z n y m , 
zwraca się p ien iądze  zań pobrane .

Cała flaszeczka kosztuje 2 złr., poło­
wa l złr. 19 ct. We Lwowie dostać mo­
żna jedynie w aptece Z. R nkera  pod 
Srebrnym orłem. 2785 10—?

Praw dziw e francuzkie

tudzież
anstrjackie i węgierskie

w  1 3 s r  j S l
rozsyła

ALEKSANDER FL9GH w Wiedniu,
Ober Dohling, Nro 28, — niesfałszowane

i rzetelne.

Z ro­ ; • C e n y
ku Wina białe; wiadr. [flaszka

1852 Feslawski Ausstich* 24 zł. 55 ct.
1841 Gumpoldskirchner 26 „ 69 „
1834 Praelaten Klosterneubrg. 40 „ 80 „
1852 Węgierskie Cabinet 35 „ 70 *

To*kajskie Ausbruch 
W ina c z e rw o n e :

50 „ I złr.

1852 Feslawakie Ausstich 24 , 55 ct
1858 Budzińskie Adelsberger ^0 n 50 *
1852 Villannyer żołądkowe 

W ina szampańskie :
^ , 60 „

Napoleon, grand vin A Ay 
Mott et Ohandon k Eper-

— 2.50

nay Cremaut 
Dac de Montebello Sillery

“—" 2.50

i

Mousseus 
%butelki s powyższych

r — 2.5C

gatunków --- 1.50
W paczkaeh o 10 flaszkach lub w be-

     I ' W w J if —«T V V
wadzać można przesławszy pieniądze lnb 
zamówienie nieopłacone, albo za*zaliczką 
pocztową. Biorąe za 40 złr. opuszcza sie 
5% rabatu. 2645 9 - 2 4

PASTILLES łtPOUORE

O U  D ?  B E Ł Ł O C
Raport potwierdzony prze* Akademię Me­

dyczną w Paryżu uznaje, źe osoby cierpiące na 
żołądek I trzewia przez użycie Węgla, Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dpi kilku  najdo- 
legltwsiym cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku I w pastylkach. Leczy zatwardzenia 
■ąjuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
ze względu na swe własności absorbcyjne I Jako 
joden z najskuteczniejszych środków naebolerynę.

-J ta N M M M M I  S K Ł A D  1
2olb w e  L w o w i e  40—?

w aptece p. P io tro  M ikolascha. i

H .  &  M .  M U L L E R  *
* w o  X«,x7 iro 'W ‘i © 1 nlica Halickn 1,15. in. polecają swój dobornie zaopatrzony

skład towarów galanteryjnych, norymberskich,
z chińskiego srebra, brouzu, stali, drzewa i skóry:

również otrzymują w wielkim wyborze :
H a f t y ,  z a c z ę t e  i g o t o w e ,  potrzeby do szycia, h a f t u  i d z i e ­
r g a n i a ,  g u z i k i  d a m s k i e ,  s z n u r ó w k i  f r a n c u z k i e ,  kalo­
sze gumielastyczne, deizczochrony, kaftaniki, pończochy, szkarpetki 
ciepłe, szaliki, kołnierzyki męzkie, przybory do podróży i polowania, 
obfity zapas mydełek i pachnideł z pierwszorzędnych fabryk francuz- 
kich i angielskich, prawdziwą wodę kolońską, rękawiczki prag

skie, strony włoskie^ *765 2—3
Zlecenia zamiejscowe załatwiamy szybko i j ak najdokładniej.

Haasenstein &  V og ler
EKSPEDYCJA ANONSÓW,

*W X 35 3V,
Wołlzuile 9.

B E R L I N ,
(lerlraiKtttjłijśtiasse 7

H A M B U R C ,
gr. Juliaiiaisstrasse 14.

F R A N K F U R T  A M  M .,
gr. (ialusstrasso 51.

_ B A S E L ,  L E I P Z I C ,
rre re  Stiasse 54. (h imtuaischc Sir, 11

W  i n a e r o w a n l u
pośredniczy sig puklualuie

poiiczając ceny podane przez dzienniki,
a to ogłaszając

z czasopismach wszystkich krajów.
SPISY DZIENNIKÓW \vyohodZ:icyciL bezpłatnie 

i Ranku posyła si(j: także
N u m e r  a, w których było ogłoszenie na dowód.
K o r z y ś c i  r a b a t u  takie, jakie dać mogą 

zwykle dzienniki.
P o l i c z e n i e  k o s z t ó w  załatwić można po­

dług życzenia naprzód. 2776 2—?

MAURYCY BAŁŁABAN* 2794 1 -  3

we Lwowie, plac Marjacki, I. 342, dom ks. K. Ponińskiego,
poleca swój obfity skfad

amerykańskich I wiedeńskich maszyn do szycia
wszelkiego rodzajn, po stałych eenacb fabrycznych, pod kilkuletnią gwa­
rancją. Maszynki ręczne do szycia po 30. i 40 złr. Nauka bezpłatnie.

Po cenach fabrycznych sprzedaje handel towarów galanteryjnych
M .  j M I T T I G r A ,

przy niicy Krakowskiej, drugi dom od rynku,
porcelanę toaletową (na podarunki) sztuka od 10 ct. do 10 złr., 
zabawki dziecinne szt. od 10 ct. do 6 z łr .; krawatki, szaliki jedwa­
bne, szt. o d l 5 c t  do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 
cygarniczki, mydełka, tace blaszane, grzebienie itd. itd. — oraz 
W i n a  w ę g i e r s k i e  (znane ze swej dobroci) z piwnic J. K. 

Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po ct. 50, 70 i złr. 1.
^  Wszelkie zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się jak  najrychlej, oraz 

paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25* butelek. 5-10

C. k. uprz. gal. akcyjny

Bank Hipoteczny
w y d a je  od dnia 1. listopada bież. roku

M Y C N A C J E  KASOWE
4 procentowe za 8 mi0 dniowem wypowiedzeniem 
4 1/, „ za I4 S|0
5 „ za 30st0

r>
r>

V)
•n

Od dnia powyższego opłaca się od asygnacyj kaso­
wych w obiegu będących

od a 1/ , 0/# procent 4 od sta 
od 4% „  4 1/ ,  od sta

Lwtów dnia 23. października.

2691 5—?

Najstosowniejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i  na Nowy Roi
Ku ochronie 1 wzmocnieniu ócz

MEDALE z r . 1867.

me
u®OfMj

Wydawca: Witajłis W . Dmochowski.

s łużą  jak najlepiej aiAje, na te  ?o roczny eh wy s : i  w t  oh p rzem y s ło w y ch  odśzezegó ln jone  
p a t e n t o w e  o k u l a r y  d o  k o n s e r w o w a n i a ^  w z r o k u ,  jako też  moje ro zm a ite  *n ne ja k  naj 
lepsze op tyczne  w yroby, k tó re  po n i i jn iź sz iy c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  en 9r°s l en detai 
przeda je  : O kula ry  i cw ik ie ry  (pince-nez) od I d o  3 złr.

inv is ib le  „ 2  ,  *  .  1
„ n w srebro lub złoto oprawne „ 3 n  b n
A p a ra ty  s te reoskopow e^ z ob razkam i 9 4 ,  3 ,
P e r s p e k ty w y  podróżne i w o jsk o w e  * 16 » 24 n

„ tea tra lne  i da low idze  » J  n 80  n
M ikroskopy  i lupy  » }  % 45 n

L ask i  z da low idzam i.  metronomam i ( tak t .om ierzam i)  i przyrządami gra jącem i (dzw onko-  
Bweml; w sz y s tk ie  ga tunk i  wag, jako^ te i  w szelk ie  op ty czn e  i mechaniczne w yroby ,  sp rze ­
daję da leko  tan ie j ,  aniżeli g d z iek o lw iek  indziej. R ów nież  przy jm uje  op tyczne  przedmioty 
w zam ian ę ,  a n ie o d p o w ie d n i  to w ar  zos tan ie  każdej cnwiii w ym ieniany .  Zamówienia  z 
p ro w in c j i  w y sy łam  za zaliczką p o cz to w ą  j a k  n ai» pies j r z e t e 1 ri i e j . 2721 4—?

o p ty k  w WIEDNIU, K Jirn tners trasse .  Nro 40.

H  Najkorzystniejsze i *»aJ®e®pie©ziilej8ze lokowanie 
jj£ k a p i t a ł ó w .  !
|  O procentowe
| galicyjsfcie listy hipoteczne,
5p które przy najzuPe n̂’eJS2em, pupilarnem bezpieczeństwie, przy obecnym 
Hd kursie 95)/»°/o n,08{ł fi3/t od sta rocznego procentu, gdy 4°/0 galic^j- ^  
£Kj skie listy nastawne po kursie 79 wraz z wylosowaniem zaledwie 5 1/ , 0/,, 
« 6 » .  5% *isty zastawae austrjackiego banku narodowego po kursie 92, ^  
Jj^ niespełna 5l/3 procentu przynoszą.

^ 5° o obligacje pierwszeństwa kolei siedmiogrodzkiej7 jS
|o obligacje pierwszeństwa kolei czernio-

wieckiej, II. emisji, ^
najtaniej nabyć można w kantorze wekKlarskim, pod firmą: ^

J  n i u m e n f e l d  1  s p o t k a  M
we Lwowie przy ulicy Halickiej Wr . 2o, 21. 2733 5 - 1 0  *

'm m m *  m m m m m  m m m m m  m  t m m

Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela Pillsra.


